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„Falska przyczyną 
wszystk'ch nieszczęść 

Francji"
K a m p a n ia  ja k ą  Rząd Rzeczypos­

polite j  s toczył i toczy jeszcze o współ 
n ą  g ran icę  z W ęg ram i,  sp o tk a ła  się z 
m ało  życzliw ym  p rzy jęc iem  we F r a n ­
cji Jeśli p rzy p o m n im y  sobie p o n a d ­
to w ystęp  p F ro s s a ra  we F ra n c u s  
k im  Radio, k tó ry  dowodził,  że jed y ­
ną  w ojną , k tó rą  F ra n c ja  toczy łaby  z 
p rzy jem nośc ią ,  to p rzec iw  Polsce, lub  
leż n iem nie j  nieszczęśliwe m ow y pp. 
B e r g e n  i K e f f l l i s "  to m a m y  pełny  
ob raz  ewolucji, ja k a  odbyw a się w 
psychologii naszej zachodnie]  sios- 
trzycy.

O d k ład a jąc  na bok  ew en tua lne  
b łędy  naszej p a ry sk ie j  p ro p a g a n d y  
(repr. p ra so w y m  naszej am b a sa d y  v> 
P a ry ż u  jes t  n ie jak i  L ibrach . K w alif i­
kacje  j eS<> na l£>k odpow iedz ia lne  sta 
now isko  są n a m  m niej znane, jak  o- 
p ła k a n e  sku tk i  jego pracy) rzućm y 
o k iem  na  dzieje naszych  w zajem nych  
s to sunków . M ożna by  sądzić, że po 
czątkiem , ra ro d k ie m  n ie jako  f a ta ln e ­
go oziębienia  s to su n k ó w  była Zbytnia 
gorliw ość f ra n k u f i l sk a  n aszych  m in i ­
strów  sp ra w  zagran icznych , u rz ę d u ­
jący ch  w p a łacu  B riih low skim , z p. 
Zalesk im  włącznie . W s z \ s c y  ci pano  
wie prześcigali się w p ro s t  nie lyJko w 
ob jaw ach  zbytn ie j  m i ł o ś c i  d o  F r a n c j i  
lecz rów nież  zupełnie  n euzasadnio- 
ne j  n ien aw iść1 do Niemiec.

Z darzy ło  się raz  na  p rzykb .  
że p ew n e  pogłoski o dozb ro jen iu  czy 
też Irin cm p rz e k ro c ze n iu  t ra k ta tu  
w ersa lsk iego  ze s t ro n \  Niemiec w y ­
w o ła ł .  o stry  p ro tes t  naszego posła w 
Berlinie, bez jak iegokolw iek  echa  lub 
w sp ó łp racy  zt s trony  a m b asad o ra  
f rancusk iego . Powoli pow staw ała  nie 
bezpieczna  sy tuac ja ,  w jakiej izeko- 
m o n a jw ięk szy m  w rogiem  Niemiec 
hvła w łaśn ie  Po lska . Byt to okres  r / ą  
tiu B r ian d a  k tó ry  robił eo mógł, alty 
z ów czesnym  rzą d e m  d e m o k ra ty c z ­
n y ch  Niemiec os iągnąć  porozum ienie ,  
oczywiście k osz tem  Polski Z tego o- 
k re su  pow sta ło  we F ra n c j i  m n iem a  
nie, że gdyby nie w alka  po lsko-n ie ­
m iecka  o P om orze , F r a n c ja  mogła  
b • z ła tw ośc ią  o s iągnąć  polne p o ro ­
zum ien ie  i p r z ą ja ź ń  z w e im arsk im i 
N iem cam i. Zbyt rz ad k o  p rzy p o m in a  
się ów czesne  a r ty k u ły  pp. Kaisera 
czy Got:a, dopom ina jące  się w prost 
od Polski zbliżenia do Niemiec Gdy­
by  p rasa  p o lska  czyściej zdania  1e c y ­
tow ała .  być może F ra n c u z i  nie śm ie­
liby w ów czas uczynić  tak  szybkiej 
wolty

Z dum ien ie  i zgorszenie ze s trony  
P a ry ż a  wobec un ieza leżn ien ia  naszej 
po li tyk i  było  ogrom ne. O d ra z u  za ­
czep  sic u ty sk iw an ia ,  idące naw et 
do k a m p a n i i  o c h a ra k te rz e  p e rso n a l ­
ny m  i osobistym . W p ra w d z ie  p rasa  
f r a n c u s k a  posiada  zupe łną  niezależ 
ność i m ożność  p res ji  rządu  jest tam  
ogran iczona ,  jed n ak  pownp sposoby 
żaws-ze by ły  aby  położyć k res  tej 
skanda liczne j ,  wobec zap rzy jaźn ione  
go badź  co b ądź  p ań s tw a ,  jak im  b \ ł a  
i pozosta ła  P o lska , kam pan ii .

K ryzys czechosłow acki był now ym  
p o tę ż n y m  ciosem  dla psychologii 
f ran cu sk ie j ,  k tó ra  by ła  zupełnie  olu 
m a n io n a  pozo ram i d aw ne j hegem onii 
i w p ro s t  nie znosiła myśli o żadnym  
już  nie u p a d k u  ale w p ro s t  coir.i^eiu 
się z E n ro p i  środkow ej.  Z d rad a  Gzo- 
chosłow acji  i Benesza, k tó ry  był 
F ra n c j i  nie ty lko n a jb a rd z ie j  w ie r­
nym  i o d d a n y m  sługą ale leż często 
p ro m o to re m  w ym aga  nasz n. zda 
niem obszerne j  m onograf i i .  Mówi się 
słusznie. że zd rada  la nie nabiła n ig ­
dy w dz ie jach  n receden  ui. Zdarza ły  
się ze rw an ia  sojuszów i naw et p o łą ­
czenia  z przeciwmikami ale nigdy 
nie w idziano  zm iany  w tak b łyskaw i-

C?f*sl zfjadzafó się ni arbitraż
Proponowane jest zaproszenie do arbitrażu Rumunii
PRAGA, (Pat). O godz. 23.15 czeska agencja telegraficzna ogłosiła  

następujący kom unikat:
„O dpow iedź rządu ezeskosłow aekiego na notę w ęgierską z dnia 24 

b. m „ w edług in form acyj czeskiej agencji telegraficznej, w yraża szczere  
życzen ie C zechosłow acji osiągnięcia  szybkiego i całkow itego rozw iązania  
spraw y m niejszości w ęgierskiej.

RZĄD ĆZESKOSI OWACKI W  NOCIE SW EJ WYRAŻA ZGODĘ NA 
PODDANIE CAŁEGO ZAGADNIENIA MNIEJSZOŚCI W ĘGIERSKIEJ 
ORZECZENIU ARBITRAŻOWEMU WŁOCH I NIEMIEC, jako państw  sy ­
gnatariuszy układu w M onachium . W edług opinii rządu ezeskoslow ackic- 
go, m ocarstw om  tym  pow inna być zastrzeżona m ożność ew entualnego  
przyeiaim ięria innego arbitra. NA W YPADEK, GDYBY ORA MOCARST­
WA UZNAŁY ZA STOSOW NE PRZYJĄĆ PROJEKT W ĘGIERSKI PRZY­
CIĄGNIĘCIA JAKO ARBITRA POLSKI, RZAD CZESKOSŁOWACKI PRO­
PO NUJE, ABY DO UDZIAŁU W  ARBITRAŻU PRZYCIĄGNIĘTA ZOSTA­
ŁA RÓWNIEŻ RUMUNIA.

Sposób i term in ew akuacji obszarów , których odstąpienie jest prze­
w id z ic ie . ustalone bedą rów nież nroga orzeczenia arbitrażow ego.

Proponuje się m w orzcnic Komisji rzeczoznaw ców , w ęgierskich i eze- 
skosłow ackich , która przygoioy,ałaby i  przyśpieszyła w prow adzenie w ży­
cie odpow iednich zarządzeń.

Praga zd ym isjon o w ała  rząd 
Rusi po(fKaroacK>e|

za sympatie do Węgier
PRAGA (Pat). Odpowiedź rządu ezeskosłowaekiego na ostatnią notę rządu 

węgierskiego w sprawie uregulowania zagadnienia granicy n.lędzy obu państwa

P r r e d tu ie n te  Dolsko- 
o n -e agre sii n i

„Chwila” donosi, że w berlińskich  
kotach politycznych  0(1 k ilku dni kra  
ży uporczyw a pogłoska, jakoby m in. 
Reek w ybrać się m iał z w izytą do 
H itlera.

W  kołach dyplom atycznych w  
Berlinie przyw iązują duże znaczenie  
do pogłosek na fem al tej w izvty, któ  
rej tem atem  mają być w szystkie pro­
blem y i zagadnienia stosunków  m ię­
dzy P olską a N iem cam i.

Przedm iotem  rozm ów  polsko-

n ie m ie c k ie g o  p a k t u  
d a ls z y r h  25 l » t
niem ieckich , obok zagadnienia Uze- 
rhosłow ac ji., w której to spraw ie ist­
nieje w spólny punkt w idzenia m ię­
dzy obu państw am i, ina być też om ó­
w ienie spraw y przedłużenia paktu o 
nieagresję polsko - n iem ieck iego na 
dalszych 25 lat. Jak w iadom o obecny  
pakt trwa, już 5 lat, a term in jego  
ekspiracji wypada za lat pięć.

Potw ierdzenia
brak.

tej v. iadoiności

mi, wbrew poprzednim zapowiedziom, doręczona została tutejszemu poselstwu 
węgierskiemu dopiero po godzinie 18. Zwłoka powyższa tłumaczy się komplika­
cjami, jakie powstały fymeazsem między rrądeni karpaforuskim a rządem pras­
kim na tle różnicy zdań co do zagadnienia ewentualnego plebiscytu.

O godz 18,45 Ceteka ogłosiło następujący komunikat urzędowy:
Minister spr, zagranicznych dr Chwalkovsky doręczył dziś o godz 18 posłowi 

węg'ei’skiemii w Pradze Yettstejnowi odpowiedź czeską na notę rządu węgierskie­
go z dnia 24 października w sprawie węgierskich postulatów terytorialnych. Odpo­
wiedź czeska zawiera postanowienia, będące rezultatem wczorajszych obrad rzą­
du ezeskosłowaekiego-

Jak wiadomo, dopiero nowoutworzony rząd księdza Wołoszyna po restytu­
cji przez władze czeskie premiera Brody‘eqo, wyraził zgodę na odrzucenie przez 
Pragę plebiscytu, który, jak utrzymują kola czeskie, musiałby wypaść na korzyść 
Węgier.

PRAG ń (Pat). Wczoraj w godzinach popołudniowych rząd praski zło­
żył niespodziewanie z urzędu premiev dr. Brodego, po za-insenehowanej przez 
Pragę scysji w tonie gabinetu karpatoruskiego. Ministrowie Baczyński i Rewaj, któ­
rzy zdawali sobie sprawę, |e  przyjęcie zasady plebiscytu musiałoby przesądzić o 
powrocie Rusi Podkarpackiej do Węgier, złożyli demonstracyjną dymisję z powo­
du stanowiska większości rządu karpatoruskiego, która opowiedziała się za ple­
biscytem.

Korzystając z wyfwo>*ui ej sytuacji rząd czeski rozwiązał kabinet karpafo- 
ruskl, udzielając dymisji premierowi Prodemu.

Nowym premierem mianowany został ks. Wołoszyn, który niezwłocznie po 
nominacji o godz. 16,40 złożył felelonicznie przysięgę wierności na ręce dowód­
cy wojsk czeskich na Rusi Podka.packieJ, generała Svadka oraz wicegubernatora
Rusi Podkarpackiej dra Beskida.

Jak sie dowiaduje korespondenl PAT, decyzja dymisji premiera Brodego 
powzięła została jeszcze onegćaj wieczorem w warunkach dramatycznych.

W  czasie obrad komiteiu ministerialnego karpatoruskiego, które to obrady, 
jak wiadomo, poprzedziły plenarne posiedzenie rady ministrów, poświęcone redak­
cji odpowiedzi na notę rządu węgierskiego, doszło do ostrego starcia słownego 
między premierem Brodym i ministrami, opowiadającymi się przeciwko zasadzie 
plebiscytu. Stanowisko tych minisirów poparte zostało energicznie przez gabinet 
czeskosłowackl, W  wyniku powyższego incydentu rzad certralny, po krótkiej na­
radzie powziął decyzję udzielenia Brody‘emu dymisji tak, aby nie mógł on wziąć 
udziału w dalszych naradach gabinetu.

PPA G A  (Pat. Do nowomianowanego rządu' karpatoruskiego wchodzą, prócz 
przewodniczącego Wołoszyna, byli ministrowie Reway i Baczyński, Wchodzący w 
skład dawnego rządu sekretarz stanu Piestak przydzielony został do rządu sło­
wackiego jako przedstawiciel okręgów karpatoruskich, które dotychtzas nie zosta­
ły włączone do Słowacji.

PRAGA. (Pat). W  godzinach wieczornych rozeszły się pogłoski o rzekomym 
aresztowaniu usuniętego ze stanowiska przewodniczącego rządu karpatoruskiego 
dra Brodego.

W  kolach oficjalnych wiadomości tej nie potwierdzają.
MS

S z a b la  k ^ w a
J dla gan. 6 o r i m i w s k l *  cm

CIESZYN, (Pat). W czoraj’ odbyła, 
się w Cieszj nie u roczystość  wręcze­
nia  przez w ojsko szabli p am ią tk o w e j  
dow ódcy  sam odz ie lne j  g ru p y  o p e r a ­
cy jnej SIąsk gen. B ortnow sk iem u .

Na o f ia ro w an e j  gen. B ortnow skie  
m u szabli w y ry ły  jest nas tępu  jący na 
pis: ,,In sp e k to ro w i Armii gen. b ry ­
g a d y  W ładys ław ow i B ortn o w sk iem u
— w ojska  sam odzie lne j g ruby  ope­
racy jn e j  Śląsk, Skoczów, Cieszyn, Ja  
M ońków , F rysz ta t ,  Bogum in. 23. IX
— 2. X. 1938 r .“

cznym  U m pie , i p rzy  tak im  s to su n k u  
sił. Po  zdradzie  zaczęto g lo ry fikow ać  
sprawców' ale nie należy  w ątpić , że 
wrstrząs psychiczny był duży

Jak  ezłowbek, k tó ry  popełn ił  cięż- 
k ą  w inę i grzech, szuka zayyszę p rzy ­
czyny i u s p r a w ie d l iw ie n i  poza so 
bą, tak psychologia f ran cu sk a ,  by nie 
p rzyznać  się do zupełniego u p a d k u  
zaczęła poszuk iw ać  sp raw cy  niesz­
część, i znalazła  go... w Polsce. W y ­
bieg ten nie p rzynosi zaszczytu s ły n ­
nej logice łac ińsk ie j .  Ale jest fak tem  
i z fak tam i trzeba  się liczyć.

Nie sądzim y, nbv odpow iedz ią  na 
clanow isko  oninii f ra n c u sk ie j  mogło 
b y ć ’ wy m yślanie . .Tost to sk o m p b k o  
w any  ko m n lek s  psychiczny, k tó ry  
może i musi być leczony. Leczeniem  
n azy w am y  spoko jne , ale s tanow cze

Po upadku Hankou
Eksplozjo ■ pożary w  mfeście nl >2 ustają

I1ANKOU, (Pat). Podczas gdy w oj­
ska .japońskie zajm ow ały wczoraj 
górną część H ankou, żołn ierze ch ińs­
cy rozproszeni po ulicach w ysadzali 
dynam item  wTszyslkic ob iekty w ojsko  
we. N astąpiła seria potężnych eksplo  
zyj skutkiem  których w ylecia ły  szy  
by we w szystkich dom ach koucesyj 
zagranicznych. Jedci z dziennikarzy  
zagranicznych, który udał się  na dwo-

w yjaśn ien ie  opinii f r a n c u sk ie j  je j  
w łasnej i naszej sy tuac ji  w 'ś r o d k o ­
wej Europ ie .

B łyskaw iczne odzyskan ie  Ślaska i 
osadzenie  na m ie jscu  śm iesznych  so ­
wieckich pod ry g ó w  byłrl p rz e d sm a ­
kiem naszej potęgi m il i ta rn e j  dla w ro  
■ów i dla so juszn ików  Ale zwycięs­
ka akc ja  dyn lom alyczna  w spraw ie  
granicy' z W ęg ram i jest dow odem  z a ­
jęcia nklywmogo s tanow iska  w tei 
części Enrony',  i jako  tak ie  musi być 
ocenione n rzez  naszego francusk iego  
sojusznika.

Inaczej,  po li tyka  P a ry ża  gotow-a 
p.adal zagłębiać się w m anow ce , k tó re  
zanm w ndz iły  ją  tam. gdz:e dz 's ia j  sie 
zna id u je: do zim dnego  u p a d k u  p r e ­
stiżu i znac.zenia wT wielkiej grz" d y ­
p lo m atyczne j .  <*zs.

rzec kolejow y na tych m iast po tycli 
eksplozjach, znalazł w  jego m iejscu  
jedynie kupę gruzów oraz straszli­
wie poparzone zw łoki cyw ilnych  m ie 
szkańców' m iasta. D aw ne koszary ja­
pońskie, położone *v pobliżu japońs 
kiej koncesji, u legły doszczętnem u  
zniszczeniu. YYkszystkie dom y i  sklepy 
wT H ankou z w yjątkiem  opatrzonych  
w napis „w łasność cudzoziem ska44 zo­
stały obrabowane.

HANKOU. (Pat). O koło 100C cu­
dzoziemców', którzy znajdow ali się w 
Hankou w chw ili w ejścia w ojsk ja 
pońskieh. znalazło schronien ie w spe 
ciahiej dzieln icy adm inistracyjnej 
m iasta, i i p  ob'ete.| dziaduniami wto - 
jenny mi. Pośród cudzoziem ców  nie  
ma bili zahSUch ani rannych.

Pożar, któr.y szalał przez całą noc 
nad ran :m zaczai wwgasać. W  nieb  
♦órych częściach m iasta słuchać ied 
"*kźc jeszcze cksnJozie. Y> dzicłm cv. 
•otzic znaM ow ała się znaczna część

urzędów, w ysadzono w  pow ietrze ty] 
ko kilka gm achów . Zaw dzięczać to 
należy oddziałom  m arynarzy brytyj­
skich, którzy zdołali w  porę usunąć 
podłożone m ateriały w ybuchow e z 
w iększości gm achów  państw ow ych i 
banków.

K orespondent Reutera, który od­
w iedził daw ną koncesję japońską, 
stw ierdził, iż wTysadzono w powńetrze 
konsulat japoński i japońsk, urząd 
m orski.

U lice m iasta są zupełnie puste  
tylko co pew ien czas ukazuje się  na 
nich osam otniony przechodzeń.

(■mach, w którym  m ieściły  się u- 
rzędy K oinnintangu, ciągle jeszcze 
płonie. Nie wrygasły jeszcze również 
płonące zabudow ania w ielkich a.akła 
dów' m etalurgicznych. W  pobliżu da­
wnej głów nej kw atery Cian Kai szeka  
również szaleją jeszcze pożary.

D eszcz, który pada przeszło 20 go 
dżin, pom aga w gaszeniu pożaru.

Libia włączona do Włoch
RZYM (Pat). Wielka Rada Faszystows i wincyj libijskich za intearalną część tery 

ker powzięty decyzję uznania czterech pro | forium włoskiego.

■
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K OW NO, (Pat), P ism o rząd o w e  
„LietiiYos \ i d a s “ zamieszcza p o dob­
nie ja k  „ l  iełuvos Ż in ;os“ streszczę 
nie p rzedw yborczego  p rzem ów ien ia  
min Kościałkowskiego, w ygłoszone­
go w T ro k a c h  (przem ów ienie  to po ­

da liśm y  w n iedzie lnym  n-rze naszego 
pisma).

P rzem ó w ien ie  to wołało w tu ­
te jszych ko lach  po li tycznych  duże 
echo.

B o i ó w k i  c z e s k i e  n a  Z a o l z i u
CIESZYN (Pat). Z Kowłału fryd c*  ego 

rzdejziy lu informacje iż na obszarze te­
go powiatu tworzone są bojówki czeskie, 
które maję na celu prowadzeni akcji dy

Dslê acja
u Konsula R . »

JEROZOLIM A (Pat). Do konsula ge­
neralnego R P. w Jerozolimie zgłosiła się 
delegacja Żydowskiej Rady Narodowei 
Waad I eumi z prezesem p. Be-i-Zevie 
na czela, ,

Delegacja prosiła o poinformowanie 
rządu polskiego o tym, iż żydowstwo wie 
tzy w pomoc rządu polskiego na terenie

wersyjnej na Śląsku za Olzą. <
Bojówki te napadają na Polaków I ni­

szczą icłi mienie.

żydow ska
, w  Je ro zolim ie
międzynarodowym w sprawie Immlgracji 
łydów  do Palestyny.

Żydowska Rada Narodowa apeluje do 
rządu polskiego m in. o lo, aby opierając 
s;ę na prawie sygnatariusza mandatu pa­
lestyńskiego, zechciał wystąpić w obronie 
postanów ień mandatu, doiyczących iy- 
do»vskiej siedziby narodowei i klauzul i- 
migracyjnych

W  czw a rtą  rocznicą zgon u

Ś. P.

MARIANA
S W IE C H O W S K IE G O
w sobotę, 29 października 1938 r. o godz. 9 rano odbędzie się za spokój duszy 
Zmarłego nabożeństwo żałobne w kościółku Św. Trójcy (Dominikańska 10) 

o czym zawiadamiają
Instytut Naukowo-Badawczy Europy Wschoame], 
rtedakcja „Kur jer a Wileńskiego", 
brono przyjaciół Zmarłego.

.-•••» ii---*' *: .A'-1 _

Powstańcy w Palestynie
w €% t e S t i ą g a  b  r s & ś ć ;

KAiSi (Pat). Donoszą fu z Jerozolimy, 
że tys'ące Arabów palestyńskich zaciąga 
się w szeregi powstańcze, nie bacząc na 
niezwykle su owe rep vsje ze strony 
władz mandatowych.

Szet powstańców Arel bey, który ma 
swą kwaterę zakonspirowaną w trudno do 
slępnych górach, wydał odezwę do ko­
biet arabskich, dziękując za organizację

ft*Pde*r!a ko cici L p Mariana 
Z d m J j o f i ł i e g o  w  W a rsz a w ie

W A R SZA W A  (Pat). Wczoraj wieczo­
rem w sali Domu A<cji Katolickiej przy ul. 
Nowogródzkiej, odbyła się staraniem Zje­
dnoczenia Polskich Pisarzy Katolickich a- 
kade-mia ku czci znakomitego uczonego 
i. p. prof Mariana Zdziechowskiego.

Do prezydium akademii zaproszeni zo 
stali dyrektor Akcji Katolickiej ks. Lewan 
dowski, prof. dr. G'a>er i rcd. Radzie­
jowski

Zagait zebrania prezes Zjednoczenia 
Polskich Pisarzy Katolickich Sta lisław Mi- 
iaszewSKi, kreśtąc charakterystykę i p 
prof Zdziechowskiego, jako uuzonegu 

prześwietlonego duchem męstwa praw­
dy ewangelicznej" budzącego wysiłek 
do wzlotów ducna, graniczących z nie­
skończonością.

Po zobrazowaniu ducha filozofii Zdzie 
chowskieyo prelegent scharakteryzował 
m in. jego wrogi stosunek do boiszewiz 
mu, w którym W'dz'at on pomieszanie e- 
lementów falmudyzmu z zasadami mate- 
rialisfycznego pojmowania dziejów.

Zabrał następnie głos dyrektor »kc.i 
katolickiej ks. Lewandowicz, uczeń prof. 
Zdziechowskiego, kfory zobrazował dzia 
łalność zmarfego uczonego w okresie 
przedwujennym i w ostatnich latach wojny 
na terenie Krakowa.

W  drugie jczęści akaaemii przema- 
w;ał superior jezuitów o. Pawelski. przed­
stawiając działalność ś. p. prof. Zdzie­
chowskiego w okresie ścierania s.ę poglą 
dów reprezentowanych przez Przybyszew 
sinego i jego grupę z bardziej konserwa­
tywnymi prądami panującymi w Krakow.e.

Licznie zab-ana publiczność z w.el- 
kim zainteresowaniem wysłuchała odczy 
lów.

S e n a t  U . J .  K .  w y j e d i s ł  

W a r s z a w

LW Ó W  (Pat) Wczoraj wyjechał ęto sio 
licy w petnym składzie senat uniwersytetu 
Jana Kazimierza, by dokonać ta.n dziś u- 
rocz/siaj promocji na dokiora honorowe­
go filozofii oa Wydziale Matematyczno- 
Przyrodniczym U J. K. Pana Prezydenta 
R. P. prof. Ignacego Mościckiego, na dok­
tora honorowego orawa U. J. K. Marszat 
ka Śmigłego Rydza i na doktora honoro­
wego filozofii na Wydziale Humanistycz­
nym mm. J. Becka.

Kaoit&n p w  kJ% ed*klego  
w Gdjn

GDYNIA (Pat) Przyjechał do Gdyni 
na statku .Mariehoim" kapitan portu kfaj 
pedzki.go, p. Dowgierd. Podczas swego 
pobytu w Gdyni p. Dowgierd zfozyt wi­
zytę kapitanów' portu gdyńskiego kmdr. 
kańskiemu, a następnie zwieaził port in- 
leresuiąc się specjalnie urządzeniami prze 
ładunkowymi dla drzewa,

Z Gdyni udat się p. Dowgierd ao 
Zdańskn skąd odjeżdża statkiem „Marie 
ho'm" do dalszych portów bałtyckich.

Kongresu w Kairze, szczególnie pani 
Cheraoni Pasza I zapewniając, że powstań 
cy i^ecyaowani są prowadzić swą świętą 
walkę aż do ostatniej kropli krwi.

JERO ZO LIM A (Pat). Trybunał wojsko 
wy skazał na śmierć terrorystę arabskiego 
z pochodzenia Egipcjanina. Naczelny do 
wóaca wojsk brytyjskich w Palestynie, gen 
-łaining za.wierdził prócz tego karę 
śmierci na jaką zostali skazani czterej 
powstańcy, oskarżeni o udział w zabojst 
vie, popełnionym w Yyberiadzle.

2 różnych miejscowości Palestyny na

pływają wiadomości o aktach terroru I 
sabotażu. W  nocy oddział powstańców 
usiłował zaatakować lotnisko w Lydda.

Władze wojskowe nakazały całkowi­
tą ewakuację wiosek, położonych w pobll 
żu riaifty. Wojsko wraz z policją doko­
nało w Halffie na wieiKą skalę rewizji w 
domach, zamieszkałych przez Arabów

JERO ZO LIM A (Pat). Wojsko brytyjs 
kfe dokonało gruntownego przeszukania 
obszaru, położonego na północ oa Naza 
refu. W  pobliżu wsi Tamra zastrzelono pię 
ciu Arabów.

Lo że  masońskie w  Czechach
„if<?Drawninle“  się ro zw ią za ły

Min. Ribbentrop wyjechał Jo Rzymu

PR/cGA (Pat). Niemieckie Biuro Infor 
macyjne donosi: Loże wohomularskie
zamieściły w Dzienniku urzędowym zawia 
domienie o ich dobrowolnym .ozwiąta- 
niu się.

Lożami tymi są: „W ielka loża woino-

mularska im. Lessinga, używająca godła: 
trzy pierścienie" „Adoniram —  pod god 
łem kuli ziemskiej", „Harmona". „Horam, 
pod godłem trzech gwiazd" oraz „Praw 
da i jedność pod godtem trzech ukorono 
wartych filarów"

Pom uj ]ś Bet f  ©
w y p a d ł y  p r ó b y  u t w o r z e n i a  k o m u n ik a t ) )  

lo t n i e r t l  p i t e ?  A t l a n t y k
LIZBONA (Pat). Zostały zakończone 

próbne loty celem utworzenia linii lotni­
czej pomiędzy Europą a Północną Amery 
ką. ogółem odbyto się 38 lotów pomię­
dzy wyspam: Azorskimi a Nowym Jor­
kiem. Wszystkie próby udaty się dobrze. 
Czas przelotu z Ameryki na Azory i od­
wrotnie trwał za każdym razem od 11 
godz. i 30 min. do 16 godz., w zależności 
od wiatrów. Ostatnie dwa loty odbyty się

z Berlina do Nov'ego Jorku i odwrotni0 
Czas przelotu byt 24 godz. 1 20 godz. 

Próby wykazały zupełną możliwość 
otwarcia regularnej komunikacji na linii 
Lizbona —  Azory —  Nowy Jork Luffhan 
sa używała do próo wodnopłafowca 
Blonm und Voss, zaopatrzonego w cztery 
motory Diesel-Juno. Samolot, który doko­
na! lotu Berlin —  NuWy Jor* i z powro­
tem. był marki Fokker, czteromotorowy

Anglia — kontynent 3:0
LONDYN (aPt). W e środę wczesnym 

popołudniem rozegrany został na stadionie 
klubu Arsenał w Londynie sensacyjny mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją Anglii a 
drużyną konfynebtu europejskiego.

Mecz zgromadził ponad 65 tys. widzów

I zakończył się zwycięstwem Anglii w sto­
sunku 3 0 (2:0).

Piłkarze angielscy pokazali wspaniałą 
grę I zdaniem fachowców wynik meczu nte 
odzw'ercladla nawet te) dużej przewagi 
jaką Anglicy nrell przez cały czas walki.

BERLIN (Pat). Minister spraw zagrani­
cznych Rzeszy von Ribbentropp odjechał 
wczoraj o godz. 21 mh 4 do Rzymu, Na 
dworcu żegnał go m. in. ambasador wło 
ski AfroPco

P A R Y l (Pat). „Le  Marin" donosi z Rzy 
mu, według wiadomości, pochodzących z 
wiorogodnych źródeł, program zbliżają-

N u w y  p o s e ł  J u g o s ł a w i i  

w  W a r s z a w i e

WARSZAWA, (Pat). D nia  26 paź ­
dz ie rn ika  1938 r  o godz. 12.30 p. Ale­
k s a n d e r  Vukcevic, poseł n a d z w y c z a j ­
ny i m in is te r  p e łn o m o cn y  K rólestw a 
Jugosław ii,  złożył P a n u  P re z y d e n to ­
wi Rzeczypospolite j  swe listy u w ie ­
rzy te ln ia jące  na  uroczyste j  aud ienc ji  
na Z am k u  K rólew skim .

N o m in ac ja
\VAkSZAvVA (Pat). Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej mianował z dniem 1 li­
stopada rb. dr. Zdzisława Gąslorowskle” 
go dyrektorem departamentu i członkiem 
kolegium Najwyższej Izby Kontroli.

S i a t e k  „ L i d a "  
j u ż  te s t w  G d y n i

GDYNIA (Pat). Przybył do Gdyni za 
mówiony w grudniu ufa roku w stoczni 
angielskiej rowy D o lsk i statek towarowy, 
który w sierpniu br. został spuszczony na 
wodę . otrzymał nazwę „Lida".

Statek „Lida" jest to parowiec jedno 
śrubowy, mający oikoło 2.100 ton pojem 
ności, z wzmocnieniem przeciwlodowym. 
Długość statku wynosi 117 m., siła maszyn 
około 100U K.M. Statek ma dwie duże ta 
downie z mięazypokładem w tylnej ła­
downi, 4 luki, 2 maszty o.az 4 pótmaszty 
przy nadbudówce.

N Q * y  p r e z y d e n t  Chile
SANTIAGO D E  CHILE. (Pat). No 

w oobrany  p rezy d en t  repub lik i cliii • 
sklej P ed ro  Aguire Cerda uzyska ł  
w iększość 7 tys, głosów na ogólną  :ch 
liczbę 433 tys. U rząd  swój obejm ie 
now y p rezy d en t  25 gru d n iu  rb.

P c ia r na okręcie „Deutschiand"
N O W Y JORK (Pat). Wczoraj o godz. 

23 min. 22 schwytano sygnały SOb, Docho 
dząca z pokładu parowca niemieckiego 
..Deutschiand", podążającego z Hambur 
ga do Nowego Jorku, Stalek znajdował 
się w odległości 320 kim na południowy 
wschód od przylądka Race na Nowej 
Funlandii. Na pokładzie statku wybuchł 
pożar.

NO W Y JORK (Pat). Parowiec „Deu- 
tschland", którv ubiegłe) nocy zaalarmo- 
wał amerykańskie słacje radiowe zawia­
damiając o pro żer ze na pokładzie statku i 
prosząc o pomoc, wyruszył dnia 20 paź­
dziernika z Bremenhaven do Nowego Jor 
ku.

Wkrótce po nadaniu sygnałów SOS 
na pomoc niemieckiemu parowcowi po­
dążyły: parowiec amerykański „Marthaf 
ten", parowiec norweski „Europę", któ­
ry znajdował się w odległości 170 km od 
„Deutschiand'', parowiec amerykański

„Coilamer", odległy o 140 km, parowiec 
amerykański „Traveler , odległy o 200 km 
i parowiec francuski „Champlain".

Parowiec „Deutschiand", na pokła­
dzie którego znajduje się 590 pasażerów 
l 400 ludzi załogi, zawiadomił w kilka mi 
nut do nadaniu s/grałów SOS, Iż syfuac 
,a Jest poważna, pożar się rezszetiza I 
niezwłoczna pomoc jest konieczna.

Morska stacja radiowa w Chatham w 
Msssachussetls schwytała następnie depe­
szę, nadaną przez „Deutschiand", w któ­
rej zawarta była prośba, by statki, podąża 
jęce z pomocą uczyniły przygotowania 
na przyjęcie ewentualne pasażerów i za­
łogi.

Na pomoc parowcowi „Deutschiand" 
udały się również liczne statki amerykańs 
kiej straży nadbrzeżnej.

Wedfug wiadomości, otrzymanych z 
st. Jean na Nowej Funlandii, istnieje oba­
wa, iż akcja ratunkowa parowców, podą­
żających na pomoc statkowi „Deufsch-

land", będzie utrudniona z powodu gwał 
townej burzy, panującej w okolicach No 
we) Fu ilandii-

HAM BURG (Pat). Kapitan Hambmg-A 
me/ika Linie nawiązał kontakt radiofonie! 
ny z pokładem „Deutschiand . Z raportu 
kapitana statku wynika, że pożar powstał 
w ładowni nr. 4 I szybko rozorzestrzeniał 
się, Sytuacja była na tyle groźna, iż wy 
słane zostały sygnały SÓS. Dzięki wysił­
kom załogi jeszcze przed przybyciem po­
mocy ogień zdołano umiejscowić I uga­
sić. Ani pasażerowie ani załoga nie ucier 
pieli na skutek pożaru. Ne pomoc „Deu- 
*schland" przybyło wiele statków, które 
w tej chwili znadują się w pobliżu.

N O W Y 'ORK (Pat). Kapitan transat­
lantyku „Deutschiand" Steincke w rozmo­
w a  radiotelegraficznej zakomunikował, 
że pod wieczór zamierza on ruszyć w dal 
szą drogę do Nowego Jorku o własnych 
siłach.

cych się rozmów włosko-niemteckfch obej­
mować będzie trzy punkty: 1j rewindyka 
cje węgierskie, 2) zacieśnienie paktu anty­
komunistycznego i 3] zagadnienie koloni) 
dla Niemiec.

Rzesza, jaa twierdzi korespondent „M a 
tin" pragnie zawrzeć z Włochami układ 
wstępny w odniesieniu do zagadnień ko­
lonialnych.

Ż y d z i  p o rtu g a ls c y
po 400 latach chcą wrócić 

do ojczyzny
LIZBONA (Pat). Donoszą fu, ze pi-ze 

szło 50 lodzm Żydów portugalskich, zamie 
szkałych w Stambule i będących potom 
kami jakoby Żydów, zmuszonych przed 
blisko 400 laty opuścić Portugalię, czyni 
starania o odzyskanie ob''wateisrwa portu 
galskiego. W  spiawie tej kolonia żydows 
ka zio iy  podanie dc Rady Ministrów. 
P rasa lizbońska życzliwie ustosumkowujo 
się do życzeń tej koionii, podkreślając, 
że zacnowaii oni język portugalski, że są 
Portugalczykami z krwi i tradycji. Jak pra 
sa informuje starania te zostały wywołane 
zarządzen;ami rządu tureckiego.

Z d a r z e n ie  n a r i m c d w
AMSTERDAM (Pat). Parowiec grecki 

„Chrvssi'‘ zderzył się skutkiem gęste| 
mgły, w chwili gdy opuszczał port w Rot 
lerdamie udając się do Buenos Aires, z 
parowcem greckim „Maria Christina", Sta 
lek „Chryssi" utonął, załoga zaś jego, skła 
dająca się z 30 osób uratowana został: 
przez oonowy starek ratunkowy.

T r z ę s ie n ie  zie m i 
w  A u s trii

WIEDEŃ (Pat). Wczoraj w nocy otkzu 
to w Insbrucku i okolicy trięslenie ziemi, 
które zerwało ze snu mieszkańców miasta I 
okolicznych wiosek. Trzęsienie ziemi me 
wyrządziło poważniejszych >zkód

G ie łd a  w a r s z a w s k a
z dnia 26 października 1938 r

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie
Floreny holenderskie 
Franki frar.cusKie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niemieckie srebrne 
Tel Aviv Akc j e :
Bank Polski

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzna 
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 
Pożyczka inwestycyjna druga 
Pożyczka konweisyjna 
Pożyczka koosolidacYjna_

90,22
531,0.0
526.50 
290,44
14,25 

121,10 
25,46 

100,25 
10 75 

113,60 
127,93 
131,19 
19,40 
11,24

9 2 -
25,20

124.50

65,88 
84,93 
85,95 
67 88 
68.50

%ąc6dj
unzęazue
niądZa



„KUFcJE k "  (4613J. 3

Prawda zakryta workiem
P rzyzw ycza jono  się w Polsce u- 

A-ażać W ileńszczyznę za „w orek  k r e ­
sowy". Sugestia  —  że się tak  w y ra ­
zimy —  k a r to g ra f iczn a ,  w yw ołana  
um ie jscow ien iem  te renów  ziem  b. 
W . K sięstw a L itew skiego  na  m ap ie  
l ’tg o  ro d za ju  sugestie  po li tyczne  spo­
w odow ane  przez  w rażen ia  w zrokow e 
j rćz.ne m n ie j  lub  więcej t ra fn e  po 
ró w n a n ia  są  często b a rd zo  opaczne. 
W d a n y m  w y p a d k u  p o ró w n a n ie  p o d ­
t rzy m y w an e  d ługo le tn im  i p rz y k ry m  
dośw iadczen iem  w okres ie  gdy się 
jeszcze u trzy m y w ał  m u r  ch ińsk i na 
g ran icy  litewskiej.

P o m im o  dość m o cn o  rozw in ię tych  
za in te re so w ań  po li tycznych  społeczcń 
stwo nasze cechu je  len is tw o  m yślo ­
we. N iechętn ie  re\M duje się raz  u s ta ­
lone szablony. M ówiąc językiem  stu­
denck im , n iechę tn ie  zm ienia  się raz 
d o k o n a n e  zaszufladkow anie .  Dlatego 
— p o ró w n a n ie  do w orka  ciągle ma 
jeszcze w artość  obiegową. P o ró w n a ­
nie d ea la su jące  rolę zieim wileńskiej 
i p o m n ie jsza jące  je j  znaczenie  w rzę ­
dzie ziem Rzeczypospolitej.

P o p a t rz m y  u w ażn ie  na m ap ę  
Czy i gdzie pos iada  P o lsk a  is totne 
oparc ie  o B ałtyk?

Rolę Gdyni i P o m o rz a  docenia k a ­
żdy Po lak ,  rozum ie  je  k ażde  poiskie 
dziecko. Rch tej ani kw estionow ać  
ani po m n ie jszać  nie m am y  zam ia ru  
Ale P o m o rze  to ty tko  sto z czymś 
k ilom etrów  g ran icy  m o rsk ie j  Przy 
tym  ziem ia ściśn ię ta  z dw óch  stron 
k leszczam i n iem ieck iego  kolosa. D o­
stęp  do m orza . Tak! Ale nie oparc ie
0 Bałtyk . D ostęp  n iezw yk le  w ażny 

cenny, dostęp  p rzez  ziemię w łasną
1 po lską . Ale jes t  zasadn icza  różnica  
pom iędzy  dostępem  i oparc iem . O par 
cie ro zu m iem y  jak o  dostęp  i osłonę 
zarazem . ,

W y p ro w a d ź m y  od B a ł ty k u  linie 
proste  ,do gran ic  po lsk ich  Zobaczy 
my że n a jk ró tsz e  lm ie d o tk n ą  granicy 
w ojew ództw a w ileńskiego A teraz 
zes taw m y fak ty .

—  T ytko  *11)0 k i lo m e tró w  dzieli 
l in ią  p o w ie trzn ą ,  W iln o  od Bałtyku.

—  M am y 507 k m  g ran icy  z L itw a  
i 106 k m  g ran icy  z Ł o tw ą, czyli r a ­
zem 613 km . Ł otw ę m ożem y  uw ażać  
za p ań s tw o  zaprzy jaźn ione ,  gdy sto­
sunk i z L i tw ą  o d b y w a ją  pom yślną  
ew olucję  Już  w chwili obecnej zali­
czenie L itw y  do ■wrogów7 byłoby  ja s k ­
raw y m  absu rdem .

■—  PaństwTa ba łtyck ie  zagrożone 
przez im p e r ia l izm  rosy jsk i  i n iem iec 
ki m uszą  —  chcąc  nie chcąc  —  oglą­
dać  się n a  Po lskę  i pom yślny  rozw ój 
R zeczypospolite j leży w ich żywot- 
nym  interesie.

—  Drogi żelazne i w odne  łączą 
nas p rzez  L itw ę i Ł o tw ę w sposób 
nadzw yczaj dogodny z wybrzeżem  
B ałtyku. Oczywiście p rzy taczam y  
tru izm y. Zestaw ienie  w ydaje  się jed-

B!9 _
: ■

nak n iezbędne w Polsce  gdy się ciąg 
le myśli o W iieńszcyźn ie  jako  o „woi 
ku  k r e s o w y m 1. Zestaw ienie  bardzo  
w ym ow ne.

Dzięki pom yśln ie  u k ład a jący m  się 
s to su n k o m  z naszym i sąs iadam i pó ł­
nocnym i i dzięki bezpośredn ie j  b lis­
kości B ałtyku , 6J3 km  naszej g ran icy  
cd Jez io ra  W iszlyn ieck iego  do D rui 
n ab ie ra  szczególnego znaczenia . 
Nie pom n ie jsza jąc  w n iczym  roli Po 
m orza , s tw ierdzić  m usim y, że tu, na 
W ileńszczyźnie  pos iada  P o lska  n a j ­
szersze a prze lo  i n iezm iern ie  cenne 
oparc ie  o Bałtyk. O parc ie  w całvm 
tego słowa znaczeniu . Z arów no  b o ­
wiem szeroki dostęp  jak  i pow ażna  
osłona dużej połaci naszych  ziem.

W niosek  jest znów tru izm om  Ale 
t ru jz m  niezbędny, bo się go u nas 
ciągle nie rozum ie. F a k t  oczywisty 
i p rosty ,  będący  dla wielu prawdziwka 
rew elac ją:  W ileńszczyzna oparc iem
Polski o Bałtyk.

B rak  na leżyte j o r ien tac ji ,  b rak  
znajom ości u k ład u  s to sunków  geo- 
politj cznych  zawsze się mści. N iedo­
cenian ie  og ro m n e j  roli ziemi w i le ń ­
skiej m a  swoje p rz y k re  sku tk i  w n a ­
szej polityce w ew n ę trzn e j  i gospodar  
czej wry raża jące  się w fo rm ie  t r a k ­

tow ania  dzielnicy naszej jak o  pol­
skiego kopc iuszka .

W a lk a  o u zn an ie  o g rom nej roli 
tej ziemi n ie  jest am b ic ją  regionalną. 
Jes t  n a k a z e m  o g ó lnonarodow ej racji 
s tanu  W  M ałopotsce W scn o d n ie j  s ty­
kam y się z u św iad o m io n y m  n a ro d o ­
wo i w alczącym  e lem entem  u k r a iń ­
skim. Nie ulega kw estii ,  że zn aczn ie j­
sze posunięcie  nap rzó d  e lem entu  poi 
skiego jest  tam  niemożliwe. Inaczej 
na z iem iach  b. W  Ks. L itewskiego.

P o m im o  ciężkiej sy tuacji  gospodar  
czej, e lem ent m iejscow y, w większoś 
ci na ro d o w o  ind y fe ren in y ,  garn ie  się 
do k u l tu ry  polskiej  Przę cokolw iek 
większym  w ysiłku  i w iększej s t a r a n ­
ności po lska  ek sp an s ja  k u l tu ra ln a  
m a ogrom ne w idoki powodzenia .

P odkreś l i l iśm y  dw a fak ty  o c h a ­
rak te rze  f ru izm u.

1) W ileńszczyzna stanow i najszei 
sze oparc ie  Polski o m orze

2) K ra j  n iezw ykle  ła tw y  do zdo­
bycia dla k u l tu ry  polskiej.

O gólniki?  P raw d a!  A je d n a k  ze- 
slawienie m a jące  jakąś  n iezw ykłą  wy 
mowę. Zestaw ienie  -o treści p rzeog­
rom nej.

Z as tanów m y się tylko! P o m y ś l­
my! W niosk i  n a su n ą  się same. Sto.

K i e d y  n a s t ą o i  z w o ł a n i e

u s t a  w & e i & w t  c & s g - c E i
Według krążących pogłosek prof. Makowski zosfatiifc 
marszałkiem Sejmu a protf. BarteJ marszałkiem Sertaiu

Zgodnie z p o s tanow ien iam i Kon­
s ty tucji  sesja z w je z a jn a  p a r la m e n tu  
m usi być zw o łana  w ciągu" lis topada . 
Zwyczaj, s tosow any  u nas  od szeregu 
już lat usta l i ł  te rm in  ten  na ostatn ie  
dni l is topada  z tym, że p ierw sze  p o ­
siedzenie Sejm u odbyw a się zwykle 
w dn iu  1 g rudnia .

W  ro k u  b ieżącym  ze względu na 
odbyw ające  się w lis topadzie  w ybory 
do izb ustaw odaw czych ,  o b se rw o w a­
ne do tąd  te rm in y  u legną  zapew ne 
zmianie. W  kołach  politycznych  przy 
puszczają , że o tw arc ie  sesji zw yczaj­
nej nas tąp i  nieco wcześniej ze wzglę­

du na  kon ieczność  uko n s ty tu o w an ia  
się izb, tj. w y b o ru  m arsza łków , w ice­
m arsza łk ó w  i sek re ta rzy  oraz  kom i- 
syj. Nie jest  też w ykluczone, jak 
tw ierdzą, zw ołanie  p rzed  sesją zw y­
cza jn ą  k ró tk ie j  sesji nadzw yczajne j  
dla w yborów  prezydiów7 obu izb i k o ­
rni syj.

Co do k a n d y d a tó w  na  s tanow iska  
m arsza łków , to w dalszym  ciągu u- 
Irzym uje  się pogłoska, że m a rs z a ł ­
k iem  Sejm u zostanie prof. M akowski, 
a co do* Senatu , to os ta tn io  w ym ie­
n ia ją  K andydatu rę  b. p re m ie ra  prof. 
Bartla

tfu Żydów przyjęto do w yższym  uczelni
Czy stosuje się inrierus nurus i clausus?

Na konfeiencji prasowej w siedzibie 
Stowarzyszeń Wzajemnej Pomocy studen 
łów Żydów przeditcwio.to, jak donosi 
prasa żydowska dane o ilości studentów 
Żwdów przyjętych w roku bieżącym do 
wyższych za-kłcdów naukowych. Wyjmu­
jemy z tej statystyki ciekawe liczby.

Obok faktycznego wprowadzenia 
„numerus nuUiu" na niektórych uczel­
niach 1 wydziałach obserwuje się gwał­
towny spadek liczby przyięfych sfuden 
tów-Żydów na pozostałe uczelnie I wy­
działy.

Liczby procentowe przyjęć Żydów są 
w roku bieżącym bardzo niskie.

W  Warszawie nie przyjęto Źyoów na 
wydziały: weterynaryjny, farmaceutyczny 
UJP, na Politechnikę 35 (na 830 przyję- 
tychj. Na SG G W  —  10.

Po raz piet wszy poczyniono ograni­
czenia na wydz. prawnym (większość 200 
nieprzyjętych stanowią Żydzi), matema­
tycznym oraz na Wolnej Wszechnicy.

W  Poznamu, tak jak w roku ub.r nie 
przyjęto ani jednego studenta-Żyda.

W Krtkowie: nie przyjęto wcale sfu- 
denlów-Żydów na wydziały medyczny 
I farmaceutyczny oraz na sekcję przyrod­
niczą i polonistyczną wydziału filozoficz­
nego.

W e Lwowie: nie przyjęto Żydów  na 
wydział mechaniczny Politechniki I ir 
Akudemię Weterynaryjną

W e Lwowie: na Politechnikę przyję­
ło 9, na UJK —  24, na AHZ —  18.

W  Krakowie i na wydz. chemiczny 
trzech, na rolniczy —  2, na Akademię 
Handlową —  42.

z. o .  ;f
Czy pomnik KentiMlta będzie wyeksmitowany a piec ogrodzony?

Między M agis tra tem  a k lasz to rem  
fran c iszk an ó w  p-o w y g ran iu  przez 
ty cli o s ta tn ich  proces-u o m u ry  f ran  
c iszkańsk ie  toczy się sp ó r  o tzw og­
ródek F ran c iszk ań sk i .

Jak  nasi czyteln icy  pam ię ta ją ,  la 
tern rrfku bież. k la sz to r  sam ow oln ie  
w zniósł dookoła  og ródka  d rew n ian y  
plot. M agistra t  wysłał s traż  ogniową, 
k tó ra  u.-unęla to szpecące ulicę og ro ­
dzenie. F ra n c isz k a n ie  nie zrezygno­
wali jednak  z zam ia ru  ogrodzenia  
placu. O sta tn io  złożyli oni do Magi­
s tra tu  podan ie  o zezwolenie na wznie 
sienie dookoła  ogródka  ogrodzenia  w 
postaci Żelaznych sztachet. S p raw a  ta 
była ro z p a try w a n a  na os ta tn im  k o ­
leg ia lnym  posiedzeniu  Z arządu  M ie j­

s k i e g o  k !ó rv  do pod an ia  k lasz to ru  u- 
s to su n k o w a ł  się nega tyw nie ,  w ycho­
dząc z założenia, że ogrodzenie  og­
ró d k a  u tru d n i  dostęn  do jednego z 
n a jp iękn ie jszych  w vVilnie kośc io ­

łów. Poza  tym ogródek  m a  c h a ra k te r  
do pew nego  stopnia  publiczny , z n a j ­
duje się w nim p o m n ik  Montwiłla. 
W szystk ie  te względy p rzem aw ia ją  
za pozostaw ien iem  og ró d k a  w dotych 
czasow ym  jego stanie , tym  bardzie j,  
żs k la sz to r  ma dla swego uży tk u  w e­

w ną trz  zam kn ię ty  .dziedziniec
Z d rug ie j  s trony , ja k  sły chać, 

franc iszkan ie ,  w ygraw szy  proces, 
nie chcą  z rezygnow ać z p r a w a  og ro ­
dzenia  w łasnej posiadłości i noszą się 
także z zam ia rem  w yek sm ito w an ia  
p o m n ik a  Montwiłla.

p r z e z  prasą
Z JE D N O C Z E N IE  NARODU

P ra sa  w arszaw sk a  om aw ia  w 
licznych a r ty k u łach  w yniki wyborów 
do kolegiów senackich. Podczas kie 
dy p ra sa  opozycyjna podkreś la  ostre 
napięcie w alk i  pom iędzy  poszczegól­
nym i o d łam am i o d o z u  rządowego, od 
miennego zdan ia  jest Polska Zbrojna 
W  ar tyku le  w stępnym  pt. „Zjednoczę 
nie n a ro d u "  o rgan  naszych  s ter  woj 
skow ych ocenia wryniki w yborów  do 
kolegiów senackich ba rdzo  optyinl 
stycznie.

.Wyniki w Warszawie I w całej Pol­
sce wyborów delegatów, którzy na­
stępnie dokonają wyboru senatorów — 
de ją już najlepszy przegląd układu sił 
w społlćzSńśfwte. Zdecydowane zwy 
c>ęstwo kanaydafów polskich, a wśród 
nich przedstawicieli Obozu Zjednoczę 
nfa Narodowego świadczy o zaniku 
swa.ów partyjnych, podporządkowaniu 
się wszystKich pracy dla dobra pań­
stwa.

Dziś w świecle rozgrywają się wiel 
kle rzeczy, kształtują się granice środ­
kowej Europy, przy czym Poiska gra 
decydującą rolę. Załamują <:ę fale róż- 
nych międzynarodówek, blakną czer­
wone hasła, które zamiast obiecywa­
nych zmian na lepsze przynosiły tylko 
nędzę, niepokoje i krwawy posiew 
terroru. Światem, poprzez kontynenty 
I oceany, wieją nowe prądy społeczne. 
Nawet najbardziej demokratyczne na 
■ ody zaczynają doceniać wielką rolę 
dyscypliny narodowej, zjednoczenie 
dla wspólnych celów".

NASTROJE RUMUNII W  DNIACH 
KRYTYCZNYCH

„K urie r  W arszaw sk i"  przynosi ko ­
re sp o n d en c ję  z B uk a re sz tu  pt. ,;Mrn, 
s ter  Beck w R um unii" .  J a k  w iadom o  
p rasa  f ran cu sk a  rozpuszcza pogłoski 
o ochłodzeniu s tosunków  polsko-ru ­
m uńsk ich  na  tle sp raw y  czesko-sło- 
wackiej. Zupełnie inaczej p rzedstaw ia 
nastro jo  w  R um unii  korespondent
K. W.

„Zarówno rumuńskie stery kierow­
nicze, jak 1 opinia publiczna, zareago­
wały jak najprzychylniej na Inicjatywę 
p Becka Zrozumiano odrazu, te w 
Warstawie nie tylko me zaszły żadne 
zmiany w stanowisku wobec Rumunii 
I jak to pod woływem obcej oropa- 
gandy twierdzili różni tutejsi pesy­
miści. jak np. b poseł p. VisoJanu, ale, 
że przeciwnie, rząd polski pragnie 
szczerecto i przy -a mego omówienia 
tych aktualnych zagadnień politycz­
nych, które dotykają problematu bez­
pieczeństwa obu spn/mlerzonych kra- 
|ów".
K om u zależy na  rozpuszczaniu  po 

głosek o rzekom ym  ochłodzeniu sto­
sunków  po lsko -rum uńsk ich  wiemy 
dobrze. Celują w lym  zwłaszcza m nie j 
lub więcej zakonspirow ani kom inter- 
nowcy. Istnieją jed n ak  w Polsce pew 
ne organy  p rasow e (np Polonia), któ 
re te b redn ie  pow tarza ją .

Cni bono?
Może po p ro s tu  dlatego, ażeby 

osłabić efekt śląskiego zwycięstwa. 
Z abaw ka ze wszech m ia r  szkodliwa. 
Ozonowi nie zaszkodzi, interesom Pol 
ski zaszkodzić może.

P R Z E Ł O M O W E  ZNACZENIE 
W ZIĘCIA HANKOU I KANTONU 

DLA W . BRYTANII.
„K urie r  Polsk i"  zamieszcza a r ty ­

kuł, w k tó rym  om aw ia znaczenie wzię 
cia H an k o u  i K an tonu  dla sytuacji 
m ocars tw  europejsk ich  na> Dale! im 
Wschodzie. Podczas  kiedy nasza  p r a ­
sa pochłonię ta  w alkam i, poszczegól­
nych k an d y d a tó w  o m a n d a ty  nie z d ą ­
żyła jeszcze przew ażn ie  zab rać  głosu, 
inaczej jesl w Anglii.

„ż  niesłychanym i niefajonym by­
najmniej zdenerwowaniem przyjęto w 
Londyn*e wiadomość o upadku Kanto­
nu . Zdenerwowaniu temu trudno się 
dziwić. Zdobycie Kantonu przez woj­
ska japońskie uderza nie tylko w naj-

Hote! EUiłOPFJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
T elefony w pokojach Winda osobow i

Wykopaliska na placu K atedralnym
P o szu kiw a n ie  s zc zą tk ó w  m urów  i fundam entów

K onserwator w ojew ódzki zw rócił 
się do Zarządu M iejskiego z prośbą 
o pozw olen ie na przeprow adzenie ba 
dań w ykopaliskow ych na placu Ka­
tedralnym  i  uzyskał odpow iedź przy­
chylną. Prace m ają być rozpoczęte  
po 1 listopada rb. i zakończone na

w iosnę roku przyszłego. Będą poszu­
kiw ane fundam enty i szczątki śred­
niow iecznych m urów . Prace te m u­
szą być podjęte obecnie ze względu  
na zam ierzoną regulację placu Ka­
tedralnego.

Jednocześnie prace konserw ator

skie na Górze Zam kowej będą trwały  
przez całą zim ę i będą finansow ane  
przez Fundusz Pracy. Na opłacenie 
kosztów  utrzym ania dozoru technicz  
nego M agistrat w yasygnow ał 10U0 zł.

-—nOo— •

wyższym sfcpniu boleśnie w Chiny —  
aie jest ciosem jeszcze m?te boleśniej 
szym, zadanym na Daiexim Wscho­
dzie zarówno Interesom brytyjskim, 
jak I prestiżowi i autorytetowi mora!- 
numu Anglii na tere-iach azjatyckich" 
Polska  nie posiada tak  wielkich 

jak  m ocars tw a  zachodnie  interesów 
ekonom icznych. Nię znaczy to jednak , 
ażeby zwycięstwa japońsk ie  nie miały 
dla nas znaczenia, D yp lom acja  angiel 
ska  będzie się teraz s ta ra ła  odwrócić 
od siebie oręż zwycięzców, w yw oły­
w aniem  zatargów  bolszewicko -japoń­
skich. Politykę w7 okresie tw orzenia  
M andżukuo  na  o b sza rach  Syberii u ła t  
wiają clunar;, b ia łych w ykolejeńców 
na żołdzie Japonii.

„Rewolucja bolszewicka, która wy­
rzuciła w Chinach mnóstwo białych 
rozbitków, poderwała tam autorytet 
człowieka białego w ogóte. Ludzie 
przyjeżdżający do Polski z Mandżurii 

'czy z Chin —  opowiadali z przeraże­
niem o tym, jak nisko szacowany jest 
w tej cnwili na Wschodzie człowiek 
biaiy. Japonia I Chiny znały go do­
tychczas w roli dumnego zoobywcy, 
dyktującego swoją wolę żółtym, biała 
zaś kobieta była na Wschodzie syno­
nimem nieprzystępnośel I wspaniałoś­
ci. Dzisiaj na usługach japońskie; po­
licji w Mandżurii są tysiące białych 
wykolejeńców z Europy. Ludzie ci, 
zepchnięci przez wypadki dziejowe na 
samo dno nędzy, za parę nędznych 
groszy gotowi są literalnie —  na wszy­
stko Traktowani są też przez Japoń- 

■ eryków z brutalnością i bezwzględno­
ścią, nie mającą sobie równej. Ci, któ­
rzy nie są konfidentami tej policji. 
Imać się muszą na Wscnodzie wszel­
kich środków rafumcu, wszelkiej pracy 
—  nieraz... wszelkiego występku. Tyl­
ko nielicznym udało się stworzyć so­
bie na Wschodzie Jasa taką podstawę 
egzystencji. Na ogół emigranci biali, 
stanowiący w tej chwili gros ludności 
białej na Wschodzie —  okazali się 
elementem mało odpornym moralnie. 
To też równolegle do upadku materiał 
nego białego człowieka idzie na 
Wschodzie niemal zupełnie poderwa­
nie jego prestiżu I autorytetu".
W  takich  w aru n k a c h  znalezienie 

now ych w ładców  dla now ych pań s tw  
„niepodległych" nie będzie rzeczą 
trudną  Jest to ty lko kw estia  czasu... 
i dobrych  chęci. -

DWA RÓŻNE W Y NIKI DAJĄ TEN 
SAM W YNIK

„ P ro s to  z m o s tu "  pisze:
„D W A J GENERAŁOW IE
W  Wilnie kontr-krndydują dw»j 

generałowie: oswobodziciel Wiln:,, sę 
dziwy gen. ŻellgowsKl, cieszący s?ę 
na ziemiach północno-wschodnich og­
romną popularnością i gen. Skwarczyń 
sKl, szef Ozonu. Watka wyborcza mo­
że być zatem w tym jednym jedynym 
okręgu dosyć Interesująca Jakikol­
wiek jednak będzie jej wynik —  nie 
będzie to wynik pożyteczny dla obozu 
rządowego. Jeśli przepadn;e w wybo­
rach gen. Skwarczyński, nie przyczyni 
się to do wzmożenia autorytetu Ozo­
nu, jeśH zaś gen. Żeligowski w Wilnie 
nie uzyskałby mandatu, podważy to 
chyba poważnie autorytet... wyborów’, 
mogących prowadzić do Jakich reiL- 
trfów".
A co będzie, jeżeli obaj zwyciężą? 

W ów czas zm ar tw i  się chyba jedynie  
„P ro s to  z m ostu" .

PO D  POM NIKIEM  BEMA 
L w o w sk i  „Dz. P o lsk i"  zamieszcza 

ba rw ny  opis m an ifes tacy j węgierskich 
na rzecz Polski w Bupapeszcie.

„Około godziny piątej plac Bema 
zaległy nieprzejrzane tłumy, a wciąż 
jeszcze nadciągający manifestanci za­
legli ciasno przyległy plac Małgorzaty, 
ulicę Foe i Zygmunta. Dzięki licznie 
porozmfeszczanym megafonom, wszys­
cy mogli wysłuchać przemówień.

Coraz więcej sztandarów groma­
dzi się kołem pod pomnikiem —  Jak 
go łu nazywają —  „ojca Bema *. A po­
nad wszystkimi, oświetlone oślepiają­
cym blaskiem reflektorów, łopocą 
dwie chorągwie: bsało-czerweno-zielo 
na I biało-czerwona.

Sympatie dla Pelski znajdują wy­
raz w spontanicznym okrzyku: Vivar
Polska! Któraś grupa pozdrawia za­
przyjaźniony naród okrzykiem w Języ­
ku polskim: Niech żyje Polska! I coraz 
dalsze kręgi zebranych powtarzają:

—  Niech żyje Polska ! Niech źvje 
Polska!

Potem grzmi od okrzyków:
—  Fegy-fer-be! Fegy-fer-be |Do 

broni ij,
Vf chwilę później radosne:

Ll-jer. Beck! Ef-jen Leck1 Ei-jen 
Northy!".
Dzień dzisiejszy rozstrzyga, czy 

p rzy jaźń  b r a ta n k ó w  jest p la ton iezna  
j czy nie ty lko p latoniczna.



4 „KURJER" (4613).

C ż y ó n a  działalność przedwyloicza OZN
w Nowogródzkim

W  ostatnich dniach na terenie ok-ęgu 
nowogródzkiego oab/ły się następujące 
zebrani3 i wiece z udziałem delegatów 
Okręgu p. Jackiewicza Tadeusza i p. Za­
łuskiego Franciszka.

* * *
W  dn. 9 bm. w Sobakińeaeh pow. 

szczuczyńskiego przy udziale ponad 200 
osób.

W  dn. 17 bm. w Ostrynie d o w  szczu­
czyńskiego z udziałem około 200 osób 
przybyłych nawet z odległych zakątków 
ęim ny. —  Przewodniczył wiceprezes ob­
wodu p. Gabriel Laskowicz, p. Jackie­
wicz Tadeusz i p. Zienkiewicz Wacław 
obszernie omówili zbliżające się wybory 
oraz aktualne sprawy polityki wewnętrz­
nej. W  wynikłej dyskusji zebrana lud­
ność aała wyraz swemu zrozumier.iu ko­
nieczności —  wzięcia czynnego udz:ału 
w nadchodzących wyborach tak sejmo­
wych jak i samorządowych.

*  * *

W  dniu 19 bm. w  Jeziornicy, <ąow. 
Słonim skiego. Obecnych przeszło 200 
Os ó d . Po wysłuchaniu w ycz ek u ją cych  re­

feratów omawiających obecią sytuację 
państwa wobec wyborów sejm owych — 
zeb ani wyrazili gotowość wzięcia gre­
mialnego udziału w wyborach oraz po­
ruszyli cały szereg miejscowych spraw 
gospodarczych.

* * *
W  dn 20 bm. w  m. Byteń, pow. Sło­

nimskiego, przew odniczył p. Krasiński 
Stanisław. Obecnych ponad 300 osób.

*  *  *

W  dn. 21 bm. w Różance pow. szczu­
czyńskiego, przemawiali aeiegaci Ok-ęgu 
p. Jackiewicz Tadeusz i p. Zienkiewicz 
Wacław. Przewodniczył p. Jung. —  Obec 
nych ponad 150 osób.

W  dyskusji glos zabierali mieszkańcy 
nr,, Różanki i okolicznych wsi —  omawia- 
iąc szczegółowo lokalne zagadnienia go­
spodarcze. W  zakończeniu powzięto re­
zolucję wyrażaiącą hołd Panu Prezyden­
towi R. P. i P. Marszałkowi Śmigłemu 
Rydzowi oraz uchwalającą gremialne 
wzięcie udziału w nadchodzących wy­
borach.

ODEZW& KB

R o zg ło ś n ia . P . R . w  Baranow iczach
rozszerza swó| program

Druga wieża radiowa rozgłośni w Ba­
ranowiczach została juz wybudowana, 
przeto rozgłośnia ma możność nadawa­
nia audycyj w godzinach wieczornych. 

Już od 24 bm. rozgłośnia baranowic-

ka nadaje próbne audycje w godzinach 
wieczornycn, a jeśli próby te dadzą wy­
niki dodatnie, co jest przewidywane, to 
już za kilka dni stale będą nadawane 
audycje-do godz. 23.

W

Kom unalna  Kasa Oszczędności nadesłała następującą odezwę z proś­
bą o umieszczenie.

OBYWATELE !
W  okresie ostatnich './ydarzeń politycznych Naród Polski dowiódł świału, 

że w chwilacn wielkiej wagi dziejowej potrafi stanąć ramię przy ramieniu, dążąc 
w zgodnym wysiłku dc jednego celu przysporzenia chwaiy i potęgi Ojczyźnie.

Obywatelel Potęgę tę musimy nie tylko utrzymać, ale wielokrotnie po­
większyć.

Wiemy, ie  opiera się ona nie tylko na sile zbrojnej, lecz również na moc­
nych podstawach gospodarczych. Wzmocnienie t/ch podsiaw —  podżwignięcie 
rolnictwa, rozwój warsztatów rzemieślniczych i przemysłowych, usprawnienie na­
szego handlu

—  ZATRUDNIENIE WSZYSTKICH RĄK ZDOLNYCH DO PRACY
oto zadania, które stoją przed nami.

Do wykonania łych zadań potrzebujemy Kapuałów. Nie kapitałów poży­
czonych za granicą, lecz własnych kapitałów rodzimych, wyiworzo tych pracą 
i oszczędnością polskiego społeczeństwa.

Kapitałów, które powstają z giroszy i złotówek, zgromadzonych przez armię 
ciułaczy w kasach oszczędności.

Dorocznym zwyczajem dnia 31 października obchodzimy
ŚW IĘTO OSZCZĘDNOŚCI

W  dniu tym musimy jasno sobie uświadomić, że oszczędność nie jest pustym 
hasłem, ale żywą prawoą, nie jest przywilejem ludzi i społeczeństw bogatych —  
ale obowiązkiem codziennym ludzi i społeczeństw będących na dorobku.

Oszczędność to jedyna droga do dobrobytu jednostek i potęgi gospodar­
czej narodów.

Dlatego każdy zaoszczędzony grosz nieśmy do kas oszczędności.
Ostatnie wypadki przekonały nawet najbardziej nieufnych, że komunalne 

kasy oszczędności są niezawodną lokatą kapitału.
Wszystkie kasy bez wyjątku wypłacały na żądanie swyon klientów wkła-ay, 

żadna nie zawiodła zaufania oszczędzających. Dziś pieniądze wycofane wracają 
tłumnie do kas. by pracować łam z korzyścią dla swych właścicieli i z poźyti iem 
dla kraju.

ODywafeie! Przez wytrwale oszczędzanie zwiększajmy dobrobyt własny 
pomnażajmy rodzime kapitały w łvvorcze‘ służbie dla Narodu i Państwa.

W y s t a w a  p o ś m ie r tn a
L w a  D c ł n z y ń s lr  e i o
W  niedzielę, 30 bm., o godz. 13 w 

Kasynie Garnizonowym (Mickiewicza 13) 
odbędzie się ofwarcie wystawy pośmiert­
ne; malarstwa, rysunków i grafiki L/va 
Dobrzyńskiego.

Wystawa jest zorganizowana przez 
Komitet Uczczenia Pamięci Lwa Dobrzyń­
skiego poa protektoratem dz:ekana 
Wydz. Sztuk Pięknych US3 L. Sledzm- 
skiego

Co Mik  x ulgami przy wykopie 
św iadec tw  przemysłowych na r o t

przy
W  najbliższym rumerze Dziennika 

Urzędowego Ministerstwa Skarbu ukaże 
S.ę zarządzenie ministerialne w sprawie 
sprzedaży świadectw przemysłowych na 
rok 1939. W  pc łowię listopada będzie 
ogłoszony okóhik w sp-awie stosowania 
ulg. Będzie ło powtórzeniem zeszłorocz­
nego Okólnika. Począłkowy zam ar ogra­
niczenia ulg tylko do udzielanych z urzę­
du uległ modyfikacji w tym l< ierunku, że 
będą lównież udzielane ulgi indyw idual­
ne. W  każdym razie spodziewane jest 
rozszerzeń a możliwości zatrudnienia bez 
robotnych bez konieczności wykupywa­
nia świadectw wyższej kategorii.

Nowinki radiowe

S t a s iu k  nie s p r z e d a je  
ż y t a

Zniżka cen na zboze jest stałym przed­
miotem rozmów pomiędzy gospodarzami 
posiadającymi od 20 Jo  30 ha. Niektórzy 
chcą sprzedawać, wobec pogłosek o woi- 
n.e szerzonych przez spekulantów. Inni od 
wrotnie utrzymują, że ceny spadną . bo 
będzie pokój.

W  fen sposób gospodarze 2 gminy, zna 
nego radiosłuchacza z Wieczorynek Sta­
siuka sami sobie szkodzą wiedząc aiarmi- 
stom i sprzedając zboże po niskiej cenie.

Jeden Stasiuk nie sprzedał jeszGze ani 
ośminy żyta. Na pytan:e sąsiadów oświad­
czył. •

—  Żyto pójdzi w górę.
—  I Stasiuk ma rację.
—  A le  d la cz e g o ?
Przyczyna b. prosta. Stasiuk ma aparat 

radiowy, słucha pilnie audycyj rolniczych. 
Dowiedział się z radia o zawartej niedaw­
no umow e polsko-rieniecr iej i kombinu­
je tak.

—  Musi, jak Niemcy zaczno żyto ku­
pować dyk wszystko pó,dzi w górę.

I zdaje się, że Stasiuk ma racię. Kto 
słucha radia tego żaden spekulant nie na­
bije w bułeikę.

Szkoda tylko, że Stasiuk nie prze- 
sfrzeg1 w porę swo:ch sąsiadów. I.

" P t d C j w n i  c y  p a ń s t w o w i
n*e m r g ą  k « z t a ł r f ć  d zie c i w  s z K  m ń r f w  w .

Zniesienie zw ro tu  o p ła t  za n a u k ę  
dzieci u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  w 
szko łach  p ry w a tn y c h  m ia ło  na  celu 
sk ie row an ie  tych  dzieci p rzede  wszyst 
k-im do  zak ładów  n a u k o w y c h  p a ń s t ­
w ow ych. Z arządzen ie  p rz ep rew ad za -  
ne było  n ie jak o  pod has łem : dzieci 
u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  ksz ta łcą  się 
w szkołach  p ańs tw ow ych .  T y m c z a ­
sem  rzeczyw istość  o kaza ła  się inna . 
niż ta, k tó rą  chc ia ły  widzieć dobre  
chęci re fo rm a to ró w  Dla wielkiego 
p ro cen tu  m łodzieży, dzieci p raco w n i  
kó w  pub licznych , zab rak ło  m iejsca 
w g im n az jach  p a ń s tw o w y c h  Pon ie  
waż szkoła  p ry w a tn a  jest

za droga dla k ieszen i urzędnika,

więc n a jh a rd z ie j  u c h w y tn y m  re z u l ta ­
tem akcji ,  znoszącej zw ro t op ła t przez 
p ań s tw o  za n a u k ę  dzieci, jes t  to, że 
b a rd z o  wiele n iezam o żn y ch  rodzin  
u rzędn iczych  p rzes ta ło  w ogóle p osy ­
łać sw oich  synów  i có rk i  —  do szkół 
ś red n ich  W obec rzeczyw istych  t ru d ­
ności u lo k o w a n ia  dziecka w szkole 
p a ń s tw o w e j— o m iejsce  dla m ego od

byw a się zazw yczaj l icy tac ja  zabie­
gów, w pływ ów , l icy tac ja  is to tnych  i 
n ie is to tnych  zasług, p rzyw ile jów  ro 
liziców i m iejsce zdobyw a w rezu l ta ­
cie

ktoś ustosunkow any, zam ożny.

M ateriał,  zeb rany  p rzez  Oddział 
W arszaw sk i  S tow arzyszen ia  Po lsk ich  
Szkół Ś redn ich  P ry w a tn y c h ,  w y k a z u ­
je, że ilość dzieci p ra c o w n ik ó w  p a ń ­
stw ow ych, ksz ta łcących  się w ro k u  
o s ta tn im  w p ry w a tn y c h  szkołach  ś re ­
d n ich  s to łecznych  i podsto łocznyrh , 
przekra*cza 5.000.

Licząc przec ię tn ie  po 300 dzieci 
rw. je d n ą  szkołę, t rzeba  by  15 sykół 
p a ń s tw o w y ch  dla  zapew nien ia  tym  
dzieciom m iejsca . W  szkole p ry w a t ­
nej u rzęd n ik  p a ń s tw o w y  na ty ch m ias t  
sk łada  podan ie  o znaczną  ulgę, ap e ­
lując do ofifirności g ro n a  nauczyciel­
skiego. Ulgi te od b i ja ją  się głównie 
na upo sażen iu  nauczycieli,  gdyż in ­
nych  wydatków ' szkoła  nie może ob­
niżyć podg  ro zą  u t r a ty  p ra w

S a m o o b r o n a  lo tn ic z a
Wilhft

Komendanci 0 °L  bloków 
wzywani dn M^gistrutu
Zarząd miejski m. Wilna wzywa pp. 

komendantów O P l  olok.ńw domów do 
zgłaszania się osobiście do Referatu OPL 
Zarządu Miejskiego, oficyna II, 1 piętro, 
pokój Nr 82, po odbiór materiałów w 
sprawie samooo-rony przeciwlotniczej od 
dnia 27.X rb. ao dnia 3.XI rb. (za wyjąt­
kiem niedziel i świąt) w godz. od 10 do 
15 i od 17 do 20. Zgłaszający się winni 
posiadać przy sobie nominację wydaną 
im przez Zarząd Miejski. Stawiennictwo
o b o w ią z k o w e .

H O T E L

„ S T . G E 0 R G E S “
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

Gdy producent działa z sensem 
K A R P  już konkuruje z mięsem I 
Cena za 1 kg —  I gał. zl 1.60 gr, 
If gał. zł 1.50 gr, III gaf. zl 1.30 gr.

Uwadze policji obyczajowej
Ecamuch s a m o l i ó / c z c i  keinerk i

Wczoraj wieczorem w restauracji przy 
ul. Zawalnej 51 zatruła się esencję octo­
wą 19-ietnia kelnerka Nina Fiedorowiczów 
na. Pogotowie ratunkowe przewiozło ją 
w stanie g.oźnym do szpitala św. Ja­
kuba.

He zarab ają ra słynniejsi bokw riy  
świata ?

Amerykańskie pismo sportowe obli­
czyło, ile zarobili w ciągu swojej kariery 
najsłynniejsi bokserzy świata. Dla uprosz­
czenia podamy te sumy w ztotvch. Re­
kord One Gene Tunney, który zarobił 20 
milionów złotych. Po nim idz>e Babe 
Ruth (19 milionów). W  kolejności idą: 
Jack Dempsey (12 milionów), Joe Louis 
(10 milionów), Jack Sharkey (6 milionów), 
Primo Camera (4 miliony), Georges Car- 
pentier i Paulino (po 3 miliony) i Jim Lon 
dos (2 i pól miliona). Są to jedynie ho­
noraria bokserskie, nie licząc za występy 
w teatrze, kinie czy music-hallach. Acz­
kolwiek cyfry te, imponują, dalekie są od 
astronomicznych sum, jakie zarobili na 
tych bokserach amerykańscy impre^ario- 
wie.

Powód zamachu powinien zaintereso­
wać wileńską policję obyczajową. Od 
dawna Już bowiem należałoby zwrócić 
większą uwagę na stosunki, panujące w 
niektórych podrzędnych „knajpach wi­
leńskich. Młode dziewczęta, zatrudniane

jako kelnerki w tego rodzaju przedsię­
biorstwach zmuszane są nieraz przez ży­
cie dla chleba do wielu posług. Bardzie] 
wrażliwe szukają potem wyjścia w esencji 
1 jodynie.

R ob otn ik spadł z  rusztow ania
Podczas prac remontowych przy ul. 

W . Pohulanka 32 spadł z rusztowania 
na bruk robotnik Konopacki. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło go w stanie cięż­
kim do szpitala św. Jakuba.

Jak opowiadają świadkowie wypadku, 
robotnik przyszedł do pracy w sianie 
nietrzeźwym. Dochodzenie prowadzi po­
licja. (c).

Potknął 22.000 zl.
tar f*S3a ^ 'e  p r ia d  r e w iif ą  c t e w i z © ^

Podczas rewizji dewizowej w pociągu 
idącym z Warszawy do Gdańska, urzęd­
nicy konholi na dworcu w Tczewie zwró­
cili uwagę na pewnego pasażera, który 
w czasie rewizji okazywał duże zdener­
wowanie.

Wzięto go do rewizji ściślejszej, a

fatfeiikaw
Piotr Matusiewicz (Konarski aga 10) 

mając osocistą urazę do sąsiada Karola 
Wojciechowskiego uderzył go nożem Na 
szczęście rana okazała się nie groźną.

Ber Klaczko (Nowogródzka 102) zo­
stał wczoraj naoadnięfy przez braci Odeń

ców i braci Lichmanów zam. w bliskim 
sąsiedztwie, którzy dotkliwie go pobili.

Dla tychże powodów został napad­
nięty i dotkliwie pobity przez małżeńst­
wo Józefa i Marię Wiszniewskich (Litew­
ska 31), Władysław Rudy (Litewska 31).

Kelnerka Jadwiga Mieszkcwska (Lud- 
wisarska 4) złożyła meldunek w policji, 
że pobił ją właściciel restauracji w której 
jest zahuóniona, Bazyli Pokrowskl, za to, 
że gość, którego obsługiwała... nie za- 
ptacił za kolację. (c)

następnie pod eskortą wysłano do szpi­
tala miejskiego, gdzie lekarze zaapliko­
wali podeji z~nemu pasażerowi ostry śre- 
aek przeczyszczający.

Skutek był taki, że na światło dzien­
ne wyszły trzy gumowe rurki, w których 
były banknoty 20 I 100-dolarowe, funty 
szterlingl oraz jeden banknot stuzłotowy. 
Wartość połkniętych przez pasażera ban­
knotów wynosiła 22 tysiące złotych.

Okazało się, że pasażerem owym był 
student politechniki gdańskiej, Henryk 
Gric, mieszkający w Warszawie przy ul. 
Zamenhofa. Był on kurierem bandy prze­
mytników dewiz, mającej swe siedziby w 
Warszawie i w Łodzi.

Policja dokonała aresztowań, likwidu­
jąc cafą bandę.

ŻART NA STR NJ

Sazonow 
In wszystkiego

Przy jecha łem  pewnego razu do miasta 
Obojtfń. Trzeba wiedzieć, że jest to uroczo 
m iasteczko. I  tu w łaśnie zdarzył mi się tak 
n iezw yk ły  w yoadek, o jak im  nie opow.a 
wam sam R u d y  Panko  (bohater u tw oru  Go­
gola).

W yo b raźc ie  w ięc sobie następujące zda­
rzenie: po prostu kąp ię  się w  łaźn i. W sz ys t­
ko w  porządku. Z aw ie ram  w  łaźni znajo­
mość z zarządzającym  tym tak  ważnym  za­
kładem  użyteczności publicznej —  Sazono- 
wem, k tóry  zdaje się być so lidnym  człow ie­
kiem. Po rozm aw ia liśm y o tym  i owym . Na 
drugi dzień zmuszony byłem  w  swoich spra 
wach zajść do m iejskiego urzędu mieszka 
nluwego. Patrzę  —  znów Sazonow,

—  Cóż tu robicie, towarzyszu 1 —  zaw o­
łałem  radośnie.

—  P ra cu ję  —  odpow iada tam ten —  za­
rządzam...

—  Łaźn ią t
—  A  i łaźn ią zarządzam. Ja  'i tu jestem 

i tam.
—  T o  musicie się męczyć, towarzyszu
—  Ano, nie bez tego, żeb y .s ię  n ie mę­

czyć...
Zdziw iłem  się trochę taką w ydajnością  

p racy i poszedłem do innej insty tuc ji —  wy- 
dz'ału gospodarczego zarządu miejskiego. 
Patrzę i oczom swoim  nie w ierzę —  Sazo­
now, K i diabeł! To  niem ożliwe. Podchodzę 
I pytam . —  S łucha jc ie  towarzyszu —  m ówię 
—  czy w y  m acie b ra ta ? —  Ten po prostu 
p rzeląkł się: —  N  e, a bo co?

—  Jak to  —  m ówię —  ja  ty lko  co w ra ­
cam z urzędu m ieszkaniowego i spotkałem 
tam  zarządzającego tak podobnego do was, 
że to po prostu zadziw iające.

—  N ic znów zadziw iającego nie ma. To 
nie by ł mój grat, tytko ja  sam. Ja  jestem 
i tam  i tam  i tu.

. P rzvznam  się, że r.;e uw ierzyłem  ternu 
T c  jak iś  b lag ier —  zdecydowałem . Trzena 
go zdem askować i skończyć z takim , co 
stara się zablagować uczciw ych obywateli 
Pó jdę ja do k ie row n ika  party jnego  wydzia 
łu gospodarczego i podam do jego w iado ­
mości ten oburzający fakt. Poszedłem. I... 
jak  m ślicie, kogo w idzę? Sazonow a! P rz y ­
znam się, że nogi się pode mną ugięły. Jed  
dnak wziąłem  się jakość w  garść i pytam :

—  Chcia łbym  porozm aw iać z k ierow n i 
kiem  p artj jnym .

—- D la c z e g o  n ie  -— o d p o w ia d a  ta m te n  - --

właśnie ia jestem k ierow n ik iem  pa r.v jn vm
—  Nie —  mówię, zachow ując m ożliw ie 

opanow any lon. —  M usim y tę sprawę raz 
wreszcie rozstrzygnąć. Uszczypnijcie mnie 
tow arzyszu: czy to sen, czy nadzm yslowa 
halucynacja ! K im  w y jesteście?

—  Ja  ■— Sazonow.
—  Pow tórzcie  jeszcze raz!
—  Sazonow I
—  W y  zarządzacie łaźn ią ?
—  Ja .
—  W yd z ia łem  gospodarczym ?
—  Ja .
—  Urzędem  m ieszkan iow ym ?
—  Ja
—  W y  jesteście k ierow n ik iem  par*y jnvm ?
—  Ja .
Tu  opuściły mnie s 'ły . N ie wiem  jak 

długo pozostawałem  bez czucia. K ied y  si 
ocknąłem  —  zm ierzchało. W  miasteczku 
Obojan zapa liły  się zm ętniałe latarn ie.

Poszedłem więc do swego znajomego, u 
którego s ę zatrzym ałem , nab iera jąc po dro 
dze pełne kalos-ze błota. To  też m ówię ze 
złością: —  W iesz  przyjacie lu , kiepsko tu 
u was la  e lek lrow n ia  pracuje. Na u licy 
po prostu egipskie ciemności.

C iekaw  jestem kto zarządza ta waszą 
elektro w n 'ą. P rz y ja c ie l odpow iada: —  Sazo­
now. —  A ch ! Zakrzyknąłem  —  i znów po ­
czułem się niedobrze M yślic ie  pewnie, że 
na tym zakończyła się m oja lrs to ria . Nie. 
Ledw ie  ochłonąwszy z tych wszystkich prze 
żyć, pojechałem  na jedną z pobbskich wsi. 
P rz  'eżdżam i —  oczyw iście już domyślacie 
się —  spotykam  Sazonowa.

Życie nauczyło mnie już nie dziw ić się 
niczemu —  S ta ry  znajom y —  zawołałem  
m ożliw ie raźno —  skądże w y tu ? —  Ano 
jestem delegatem do ściągania daniny bu 
raczanej —  odpow iedział tamten. No tak, 
wszystko okazało się bardzo proste.

N ie b>ło żadnej ha lucynacji. Poprostu 
biednego Sazonowa obarczyli, obciążyli i 
przeciążyli. D laczego? Z jak iego p o w o d u?—  
B rak  kad r —  odpow iadają zarządcy m ia­
steczka Obojań, m iasteczka —  o 20.000 lud­
ności. K rużkow .

„P r a w d a 11 N r 280.
Tego rodzaju  Sazonowow jest sporo n ie  

ty lko  w  Sow etacti. N ie z powodu jednak 
braku inteligencji. _____

P O K U J E
TP.ME CZVSTE I CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

U t r i i t w a  Chmielni 11
Ole pp. czy te ln ików  ,Kut|eiS Wlleńsk.*

15% rebaito
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KRONIKA
Pa ź d z ie rn ik

27
Czwartek

Dziś: Sab iny
Jutro: Szym ona i Tadeusza

W schóa s ło ń c a — g. 6 m. 14 
Zachód siońci. — q. 3 m. 54

W IL EŃSK A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
apteki: Sapożnikowa (Zawaina 41); Roao- 
wcza (Osfrobiamska 4); Augustowskiego 
(M!ck'ewicza 10). Narbufa (Sw. Jańska 2); 
ZasławsKiego (NowogrćdzKa 89).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokolska 42), Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

M IE J S K A .
—  P'óbne wiercenie na miejscu bu­

dowy projektowanych mostów. Magistrat 
na ostatnim swym posiedzeń.u uchwalił 
kredyty na przeprowadzenie próbnych 
wierceń na miejsru projektowanego wia­
duktu p/zy zbiegu ul. Legionów i Wilczej 
Lapy oraz prostowanego mostu na Wi- 
lence koło Tupaciszek,

—  Kostka na zapas Zarzęd Miasta 
ma zakupić 300 ton kostki granitowej 
miejscowej produkcji wartości około 
20.000 zł Kostka ła zosłanie użyła w ro­
ku przyszłym. Po łego.ocznych doświad­
czeniach z dostawcami postanowiono za­
pasy kostki wyrobu miejscowego groma­
dzić p"zez całę zimę.

—  Podniesienie toru na skrzyżowaniu 
ul. Piłsudskiego i Kijowskiej. W  związku 
z budowę chłodni miejsKiej w Wiine za­
szła potrzeoa złagodzenia spadku bocz­
nicy normalno-torowej (Bummowicza). 
Złagodzeń.e ło uzvska się przez Dodnie- 
sien e torów na skizyżowaniu ul. Kijow­
skiej z Piłsudskiego o 63 cm Roboty 
zosfały już rozpoczęte

—  Oświetlanie placyku przed gmachem  
B. G. K. Zarząd miasta postanowi} w yasyg ­
nować 1500 zł na urządzenie specjalnego 
ośw ietlen ia p lacyka  przed nowo wy budowa­
nym  gmachem Banku  Gospodarstwa K ra  
jowego lia ul. M ickiew icza.

—  Ile kosztow ać będzie nowobudujący 
się gm ach szkoły pow szechnej? C ałkow ity 
koszt budowy nowego gmachu szkoły pow ­
szechnej przy ul. B eh n y  ,wyn esie 598.094 zł.

U N IW E B S Y T K C K A
—  Z Dziekanatu Lekarskiego Uniwer­

sytetu Stetana Batorego. 28 bm., o go­
dzinie 12, w Auli Kolumnowej Uniwersy­
tetu odbędę się promocje: na doktora 
medycyny .lekarza Aliny-Zotii z Kowal­
ik.eh S-m.gielskieij, na doktora farmacji 
magistra Tadeusza Adama Bcdalsk ego. 
Wstęp wotny

Z F B B A N F A  I ODCZ1 t Y

—  Klub Włóczęgów, Jutro fj. w pię­
tek, 28 dh> w Insłyłucie Europy Wschod­
niej odbędzie się zebranie ofwarfe Klu­
bu z referatem b. Franciszka Ancewicza 
pt. „Ekmisja Rosji Sowieckiej z Europy".

Poczętek o godz. 20.15. Wstęp za za- 
proszenianr

—  Zarząd W ileńskiego Oddziału Zwiąż 
ku b. O chotników podaje, że zebranie in 
fo rm acy jne  Odziału odbędz e się dnia 30 
bm. (niedziela) o godzinie 12 m. 30 w Sali 
F ed erac ji P . Z. O. O. ul. Sw. Anny 2.

—  Zaopatrzenie spiżarni i piwnic. 28 
bm o godz. 17 w ickalu ul. Zamkowa 
8— 1 odbędzie się pogadanka informa­
cyjna Zwięzku Pań Domu —  „Zaopatrze­
nie spiżarni i piwnicy na zimę".

—  Rozwój zarodka ludzkiego. 27 bm 
w Ośrodku Zdrowia (Wielka 46) dr W  
MorawsI z T-wa Eugenioznego wygłosi 
odczyt na temat „Rozwój zarodka ludz­
kiego".

Foczętek o godz. 5.30 wiecz. Wstęp 
wolny.

—  Inauguracja „czwartków dyskusyj­
nych" Zwięzku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet. 27 bm. odbędzie się „Czwartek 
dyskusyjny", na którym uczestniczki Kon­
gresu Pracy Społecznej Kobiet podzielę 
się ważeniami z członkiniom' ZPOK

Z e b r a n  e uetoęazie się w lokalu ZP 
OK przy ul. Jagiellońskiej Nr 3/5 m. 3, 
ooczęfek pjnktuahie o godz. 6 wiecz.

B D Ż N P
  31 bm Konsulat Łotewski w Wilnie

będzie nieczynny z powodu święta Re­
formaci!.

 Towarzysiwo Komunikacji Miejskie)
podaje do wiadomości, że na legitymacje 
uczniowskie i akademickie, wystawione 
do dnia 30 wrześni br. od dnia 1 listo­
pada 1938 r. nie będą wydawane soec- 
jaine bilety zniżkowe, natomiast będą wy 
dawane tylko na nowe legitymacje, ostem 
olowane p-zez Dyrekcję Tommaku.

Z A B A W Y
—  Kc n.iet Rodzicielski przy szkole 

powszechnej nr. 5 w Wilnie, urządza za­
bawą taneczną w dn,u .29 października w

sali Związku Rezerwistów przy ul. Ta­
tarskiej 5.

Dochód „a biedne dzieci. Początek o 
godz. 20. ZARZĄD

I 4 O W 0 G R 0 & Z K A

—  List do Reaakcji. Otrzymaliśmy 
od mieszkańców wsi Zapole, gm. kore- 
lickiej, list z wyrazami uznania i podzię­
kowania dla wójta gminy w Iśoreliczach 
p. Tadeusza Suchorzewskiago za wybu­
dowanie dużej 7 kl szkoły powszechnej 
i za troskliwą opiekę nad biedną ludno­
ścią. Obecnie, Suchorzewski buduje szko 
lę drugą z kolei we wsi Rutkiewicze.

Z powodu jednak brakj miejsca listu 
lego in extenso nie zamieszczamy.

—  Panna J. M. oPTymała posadę. W  
związku z naszym artykułem pt. „Dzieje 
pewnej sieroty w Nowogródku" („Kurjer 
z dnia 11 bm.) dowiadujemy się, że pan­
na M. otrzymała już pracę na razie w 
Wojew. Obywał. Komitecie Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym.

I I O Z K  A

—  Restauracja murów poklasziornych 
w Lidzie. Lidzki starosta powiatowy, Sta­
nisław Gąssowski, doceniając wartość za­
bytkową murów poklasztornydi o. o. 
karmelitów trzewiczkowych, w których to 
murach mieści się ooecnie starostwo, 
przystąpił do ich gruntownej, restauracii. 
AAury te fundowane przez Wojciecha Nar 
butta są jedynym obiektem zaoytkowym 
architektury XVIII w w Lidzie.

—  POSTRZELIŁ ZA NIEZAPŁACENIE 
ZA WÓDKĘ. W  psiarn i Pupki Me;era 
w Lidzie przy ul. Mackiewicza w czasie 
sprzeczki o płacenie za wódkę, m eszka 
ntec cm. białofirudzkiej Jan Emiijanczyk 
posirzeH Stanisława Zabiełłę, swego to­
warzysza libacji. Zablełło nie chciał pła­
cić rachunku, więc pijany towarzysz wsa­
dził mu kulę w prawe udo.

—  Pożar wsi Ureisztu Na terenie gmi­
ny iwiejskiej we wsi Urciszki zapalił się 
dom mieszkalny Onufrego Żemefry. Po­
szły z dymem 2 komory, sześć chlewów, 
dwa domy mieszkalne, żywy inwentarz, 
dotychczasowe piony, wymłótone zborze 
i sprzęty domowe. Straty ogólne sięaają 
16 000 zł. Pożar powstał prawdopodob­
nie z powodu wadliwej konstrukcji ko­
mina.

—  rBława1 Pcznański" A. M ’ikiewlcz
Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnvch 
jatek miejskich na rynku). Wielki wybór 
towarów, Ceny niskie i stafe. Obsługa 
szybka i fachowa

B A R A N O W i C K A

—  Oddział redakcji i adm inistra­
cji „Kurjcra W ileńskiego44 w Bara­
now iczach z dniem 22 bm. ponownie 
został przeniesiony na ul. U łańską 11, 
teł. 236 (mieszkanie k ierownika od­
działu w Baranow iczach , teł 222).

—  Pierwszy etap wyborów do Sena­
tu. 29 bm. w dziesięciu obwudach po­
wiatu baranowickiego zostali w/brani 
elektorzy, którzy wezmą bezpośredni 
udział w wyborach ao Senatu.

W  poszczególnych obwodach wybra­
no po jednym deiegacie, a mianowicie: 
ppłk. Kazimierz Gorzkowski, d r Mar.an 
Fiuto, mjr. Sujkowski, płk. Alfred Szmidt, 
kpt. Wierzbicki, Krahelski, Orzechowski, 
Włodarczyk (osadnik —  przepadł zaś 
kentr-kandydat b. sen. Rdułtowski) 
i Lange.

— Ofiary. Na terenie pow. baranowick 
zebrano ofiar na budowę cerkwi w Dare- 
wie 164 zt. 28 go, za które kupio io 55 
worków cementu.

Ofiarodawcom Bóg zapłać.
KOMITET

N i E Ś W i F S K f t

—  PODPALIŁ Z ZEMSTY W e wsi 
Suzuny. gm howeźniańsklej, wybuchł po­
żar, który doszczętnie strawd dom mie­
szkalny, chlewy, wozownię, śpichrz ze 
zbożem i narzędzia aospodarskie. Po­
szkodowani zostali bracia Domaćkowie 
Paweł, Konstanty i Jan. Tollcja ustaliła 
że zbrodniczego podpalenia dokonał na 
Ile zemsty osobiste] sąsiad Daszko Józef 
którego aresztowano,
ZiliiAiiiZAAii/iiZAZZA .A-.************* l
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Pr(i?aranda sportu! kultury fizycznej
Informacyjne i wychowa, cze plany Polskiego Radia
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Zimowy sezon sportowy znajdzie w 
programie radiowym najpełniejsze uw­
zględnienie. Niezależnie od normalnej 
obsługi informacyjnej, Polskie Radio pro­
wadzić bętizie akoję propagandową na 
rzecz sportu, oiaz akcję wychowawczą na 
rzecz kuitury fizycznej i wychowania fi­
zycznego społeczeństwa. Dc fego celu 
służyć oędą przede wszystkim poza wia- 
domomościjmi sportowymi i transmisja­
mi —  pogadanki sportowe-turystyczne, 
poradnik! sportowe (nadawane bezpO' 
średnio po audycjach dla młodzieży), a 
nawel odpowiednio dobrane recytacje 
fragmentów z literatury sportowej

Zbliżająca się zima zapowia da tyle 
prawdziwych *ensacyj sportowych, że za- 
Janiem Polskiego Radia będzie wykorzy 
stać je w możliwie najszerszym zakresie 
z punktu widzenia informacyjnego i pro­
pagandowego

Celem nadania pracy radia w dzie­
dzinie sportu i wychowania fizycznego 
większej planowości — p.ogram nowego 
sezonu podzielony zostat na frzy różne 
okresy

Okres pierwszy od października óo 
połowy stycznia, poprzedzający wielk.e 
wydarzenia sportowe, przeznaczony bę­
dzie na popu'aryzację wielkiego sezonu 
narciarskiego, ze szczególnym uwzględ­
nieniem możliwości wykorzystania spor­
tów zimowych pizez najszersze warstwy 
społeczeństwa w Polsce.

0*185 drugi —  od połowy stycznia 
do końca lułego —  obejmujący petny 
sezon narciarski w Polsce, poświęcony

W O Ł O ł Y & S K A

—  Delegaci do wojewódzkiego 
kolegium wyborczego, W  chi. 23 bm.
odbyły się na te ren ie  pow ia tu  woło 
żyńskiego w ybory  delegatów  do wo 
jewę-dzkiego ko leg ium  w yborczego w 
Now ogródku. P o w ia t  w ołożyński yvy 
b ie ra ł  8 delegatów. W y b ra n i  zostali 
S a m o k a r  Szym on —  kupięc. Pilecki 
Józef  —  wójt gm. Ju rac iszk i ,  Łnka- 
szewic.. S tan is ław  —  nauczyciel Gan 
czarz Bolesław — ppłk.. Łoi,ko Józef, 
b. poseł —  yvójt gm. W o łm a , Stel­
m ach  Antoni —  in so e k to r  szkolmy w 
W ołożynic , B arańsk i  W ładys ław  — 
nauczycie! prezes O ddzia łu  P ow iało  
wogo ZNP, inż. Peh ick i  Czesław, b. 
poseł —  prezes OTO i KR.

Frekw en c ja  głosujących wynosiła 
77 nroc.

9 Z l * S i l £ & S K A

—  Ukaran1 administracyjnie. 19 bm
w Prozorok ach oraz 21 i 22 w Łużkach 
odbyty się wyjazdowe roki karno-adorni- 
st.scyjnfe, na których rozgoznano dużo 
spraw o róż jego rodzaju wykroczenia. 
M. in. u,carani zostali za uporczywe uchy­
lanie Się od wykonania pracy z tytułu 
zastępczego powszechnego obowiązku 
wojskowego: Herasim Żyng.el i Józef
Szypiłło po 30 dni areszfu oraz Anfoni 
Abramczyk i Michał Protai po 14 dni 
areszfu. Z a nielegalne posiadanie tzw. 
świńcówki ukarany został Arkad'usz Ab­
ramczyk 30-dniowym areszfem, a za n:e- 
ie-gahe posiadanie broni: Włodzimierz
Dubrowski 3&-dniowym areszfem oraz 
Modest Michasiewlcz i Michał Saproń- 
czym —  14-dniowym aresztem, przy row 
noczesnej konfiskacie Lroru Nadfo kilku­
nastu nieletnich oddano pod dozór od­
powiedz ainy rodzicow.

P O S T A W S K *

—  Ochronne szczepienie w Zanaio- 
czu. Na skutek kilku wypadków zaenoro- 
wań na dur brzuszny na terenie b. gmi­
ny zanarockiej, odbywa się tu ochronne 
szczepienie.

WILŁiSKA
—  Radio w Śwince. Świnka to wieś 

w powiecie wilejskim. W  tej wsi jest 
szkoła. Dzieciom szkolnym i nauczytiest- 
wu zachciało się radia. Nie chcą przecież 
być gorszymi od wielu innych szkół.

Zakładają spółdzielnię szkolną Spół­
dzielnia daije zysk. Zysk przeznaczają na 
kupno odbiornika radiowego. Odbiornik 
kupują.

Radio gra, dzieci się cieszą, a z nimi 
i starsi, którzy chętnie wieczorami zbie­
rają się, aby czegoś się dowiedzieć 
i skrócić długie jesienne wieczory.

Budowa nowego
Magistrat odsfąoił

Na wniosek p rezy d en ta  m iasta , 
M agis tra t  na  posiedzeniu  25 bm . u- 
cławalił ods tąp ić  z te renów  m ie jsk ich  
plac o obszarze 1 h a  na budow ę  na 
Śn ip iszkach  kościoła Miłosierdzia Bo 
żeg o .

kośiiote w Wi!n e
plćc na Śnipiszkach

P rzy  okazji należy dodać  że mie­
szkańcy  tej dzielnicy o d d aw n a  już za 
b iega ją  o budow ę  w łasne j św iątyni. 
B udow a rozpoczę ta  m a być w p^cząt 
ku  ro k u  przyszłego.

będzie przede wszystkim narciarskim mi­
strzostwom świata w Zakopanem, do Któ­
rych radio przygotowuje się ze szczegól­
ną pieczołowitością. W  czasie mistrzostw 
narciarskich w Zakopanem Polskie Radio 
nadawać będzie dla swych siuchaczy tran 
smisje, pogadanki, felietony i wywiady, 
rozplarfowane w fen sposób, aby cały 
zupełnie petny obraz zawodów. Ponad 
to Polskie Raaio bierze na siebie techni­
czną obsługę mistrzostw narciarskich dla 
dziesięciu radiofonii zaqranicznych, któ­
re transmitować bedą fragmenty zawo­
dów.

Po zakończeniu mistrzostw narciar­
skich, praca programowa Polskiego Radia 
w dziedzinie sportu skieruje się w okresie 
trzecim od marca do maja przyszłego 
roku na przygotowanie słuchaczy do se­
zonu letniego. W  szeregu audycyj oma­
wiane będą podstawowe tematy związa­
ne z letnim, sezonem sporfowmy, a prze­
de wszystkim z propagandą biegów, na­
rodowych 3 Maja i zaprawą do nich.

Ze wzgiędc na wielkie znaczenie 
Olimpiady w reku 1940 —  Polskie Radio 
wykorzysta ten okres na wszechstronne 
przygotowanie sportowe słuchaczy do fe­
go święta sportowego, na krórym win­
niśmy zająć należne nam miejsce.

Niezależnie od tych założeń Polskie 
Rad:o kon*ynuować będzie swą pracę w 
kierunku propagandy komeczności bu­
dowania urządzeń sporiowych po wsiach 
i miasteczkach, poradnictwo w dziedzinie 
wykonywania SDrzęfu sportowego domo­
wym sposobem, oraz watkę z brakiem 
kultury w spoicie. L

P E A T R  I M U Z Y K I
IF A T R  MTFJSKI N A P O H U L A N C K

—  Dziś 27 bm. i ju tro  28 bm. o godz. 
2(1 kom edia D eva la  „ S U B R E T K A " .  Ceny 
popularne. >

—  W  sobotę 29 bm prem iera sztuki 
Ke itli W in te r  „ M A R IE L L a ". Obsadę aktor 
ską tworzą: W . A leksandrow icz, H, Łęcka. 
W . Szczepańska, Z. B lichew icz, A. Lodziński 
I W . Surzyriski. Reżyseria dyr. K ie lan ó w  
sk ego, oprav.a dekoracy jna K . i J. Golu-

T F 4 T R  MUZYCZNY „LUTNIA".
/

—  W ystępy Janiny K u lczyck ie j. Dziś 
grana będzie operetka ,jW esoła wdówka" 
Le lia ra  z Ku lczycką, Szczaw ińskim  w  ro lach  
głów nych

—  Julro „Zakochana królow a44.
—  W sobotę uroczyste otwarcie sezonu  

zim owego 1938'39. W  sobotę w  „ L u tn i"  u 
roozysie otw arcie sezonu zimowego 1938/39 
Ze względu na przypadającą 20 rocznicę oa 
zyskania niepodległości, k ierow n ictw o  z 
w ielk im  nakładem  p racy i kosztów wysta 
w ia operę narodową „K rakowiacy 1 Górale44. 
Będzie to w idow isko reprezentacyjne, ba je ­
cznie kolorow e, pełne hum oru i tr,um fa 
w którym  weźmie udział około 100 osób. 
P ro log i aktualia  Z. Nowakowskiego, k ie ­
row n ictw o  muzyczne M. R  chanowskiego 
dekoracje Grajewskiego, kostium y wykona 
ne w pracow n iach  w łasnych teatru. Reżyse­
ria K W jT w icz  - W icb row sk iego .

—  Uwaga dztecl! —  Uilub.ona wasza ba j­
ka „K opciuszek44 brana będzie w  niedzielę 
dnia 30 bm. o godu 12 m. 15 w  południe. 
Dzieci szkól powszechnych, przedszkoli i 
innych zakładów  naukow ych  korzsiać bę 
dą ze znacznych zniżek.

Odpowiedz! Redafói
W Pan W . W . Zanorocze —  Pronki.
Za nades łany  m a te r ia ł  dz iękujem y. 
Na przyszłość prosim y. Będziemy z a ­
mieszczali.

I t?’ii poiiiyinei
W czoraj wieczorem przechodnie przypro 

wadzili do V kom isariatu 4-letnie dziecko  
najpraw dopodobniej porzucone przez rodzi­
ców

Dziecko um ieszczono w przytułku.

Klem ens Toloczko, dozorca domu Nr 7 
przy ul Bazj liańsklej. zam eldow ał, że Alek­
sander M ackiewicz (Gościnna 1) usiłow ał 
dokonać kradzieży uprzęży konia, należą  
ccgo do Józefa K ozakiewicza r —W - e j o  
W olkszlowo. gm. Szumskiej.

W  piwiarni przy ul. Szklannej Nr 4 skra 
■'/'eon Stanisław ow i Sleiiokiem u bieliznę  
wartości kilkunastu złotych.

Podeirzancgo o tę kradzież zatrzym ano

Aleksandrze W ladyków nię (P iw na fi: 
skradziono z kieszen i płaszcza 162 zł. Pod 
zarzutem dokonania tej kraddeży areszlo  
wano niejakiego Stanisława Fajnbcrga.

(c)

HADi
C Z W A R T E K , dnia 27 października 193S r

6.57 Pieśń  poranna. 7,00 Dz cim ik porań 
ny. 7.15 M uzyka z p łyt. 8.00 Audycja dła 
szkół. 8.10 P rog ram  na dzisiaj. 8.15 Muzy 
ka porana. 8.50 Odcinek prozy: „Dusza w 
m roku 14 —  dokończenie fragmentu z powie 
sci Dan ie la  Ropsa. 9.00 Przerw a  11.00 
„M oniuszko —  piewca daw nych czasów ‘ —- 
poranek muzyczny dla szkól pow szechni cli. 
11.25 W a lc e  lan a  i Józefa  Straussów, lt.57 
Svgnal czasu i hejnał. 12,03 A udyc ja  potud 
n owa. 13,00 W iadom ości z m iasta i p row in  
cj-. 13,05 O rkiestra i soliści. 14,00 Przerw a.
15.00 Św ia t w ko lorach  —  pogadanka W a n ­
dy Boye dla młodzieży. 15.15 K łopoty  i ra 
dy: „K az io  nie chce je.ść“  —  audycja. 1;> 8 

Muzyka obiadowa. 16.00 D z ien 'k  popołudr-io 
wy. 16.Oj W iadom ości gospodarcze, 16 15 
,.W  hucie szklanej “  —  pogadanka dla udo 
dzieży szkolnej. 16,35 W  m uzykalnym  do 
nu . 17,20 Społeczeństwo ssaków —  poga 
danka. 17.30 Nasze pieśni w  w yk . H e leny 
Zboińskie j Ruszkow skiej 18.00 Audyc ja  z cy 
klu „Po lsk ie  K w arte ty  Sm vezkow e“ . 18.20 
„N ow e drogi na W ileńszczyźn ie " — P'g- 
inż. H en ryka  Bogusławskiego. 18.30 O tv'u- 
łnch u tw orów  m uzycznych —  gaiwęda. 19 00 
Koncert rozryw kow y. 20,35 Audycje in io r 
m aryjne. 21,00 Na czym polega sens pTZebu 
dowy gospoóarczej —  odczyt. 21,10 Teatr 
W yo b raźn i: kom edia Al. F re d ry  . O dludki 1 
poeta4. 2? 00 Pogadanka radiotechniczna M. 
OalsKiego, 22,10 N otatk i w Tn ian ina  omówi 
M ik. 22,15 Koncert popularny. 23.00 Ostat 
rde w iadom ości i kom un ikaty. 2...05 Muzy 
ka polska. 23.55 Zakończenie program u.

P IĄ T E K ,  dnia 28 października 1938 ro-ku,
6.57 P ieśń ; 7.00 D z ienn ik ; 7.15 M uzyka;

8.00 Audycja  dla szkół; 8.10 P rog ram ; 8 15 
M u z y U ;  8.50 Czytanki w ie jsk ie : „O liw er 
T w is t44 —  fragm ent z p ow itśc i Karo-Ia D i­
ckensa: 9.00 P rz e rw a ; 11.00 Audycja  dla 
szkół; 11.25 Słynne su ity ; 11.57 Sygnał cza­
su: 12.03 A udyc ja  po łudniow a; 13 00 W iad m  
mości z m iasta i p ro w inc ji; lS.OS^Ulub ane 
opery _  „H a lk a "  M oniuszki w oprać S 1 

H arasow sk ie j; 13.30 Po p u la rny  koncert srm  
fo n 'c7.ny; 14.00 P rze rw a ; 15.00 Hokus, po-̂  
kus, dom in ikus" —  audycja  dla młodzieży, 
15.20 Po rad n ik  sportow y; 15.30 M uzyka ol a 
dowa w  w yk. O rk iestry  Rozgłośni W i le ń ­
skiej pod dyr. W ła d ys ła w a  Szczepańskiego; 
p .00 D ziennik p o łudn iow y; 16,05 W ia d o ­
mości gospodarcze; 16.15 Rozm owa z chore- 
m ks. kapelana M ichała  Rękasa; 16 30 Pieś- 
n ‘ ludowe; 16.45 Rodowód s iln ików  —  po­
gadanka; 17.00 Przed I ł  Zjazdem Nauko­
wi m Ziem  W schodn ich  —  pogadanka: 17.10 
Ko-ncert kam era ln y 17.45 Aud i eja dła wsa: 
1) „Znaczek  K ó łka  Ro ln  czego" pog. wygi. 
Ryż. W .  G aw ińsk i; 2) Po rad n ik  ro ln iczy p ro ­
wadzi A. Przega lifisk i; 3) M uzyka ludow a; 
4) .Z a k u rz ym y  i w yp ijem y" pog. H a lin y  
O kryń sk ie j; 18.25 W yc ie czk i i spacery — 
prowadzi Eugeniusz P io tro w icz ; 18.30 Opo­
w iadan ia m arynarsa ie  „N a  pokładzie Ł a ­
tającego H o len d ra 44 —  audycja  słowno-mu­
zyczna; 19-15 Koncert m uzyki lekk ie j; 29 35 
Audycje in fo rm acy jne ; 21.00 .W ę g n  a P o l 
st-a" - odczyt; 21.15 Fragm enty  z op. „ F a ­
ust44; 29.15 „H e n ry k  Sienikiew-icz44 —  szkic 
literack i; 2.30 K ró tk i koncert ro z ryw kow y;
23.00 D z ienn ik ; 23.05 Zakończenie programu.

Złożono dla najb iedniejszych od I. O. 
zł. 30 (trzydzieści zł.).

Wpłacone na PKO przez p. Kozol- 
kiewicza Józefa z Warszawy na Irsłę sk ła  
dek Nr 22.600 na Bazylikę Wileńską — 
zł 10.

K U R I E R  S P C R T g W Y
Nurmi trenuje łotewskich 

olimpijczyków
Łotewskiemu związkowi lekkoatletycz­

nemu udało się pozyskać na pewien czas 
jako trenerów dla swoich 1-andydatów 
olimpijskich, —  najświetniejszych przed­
stawicieli lekkoatletyki fińskiej, a r.uono- 
wjcje — Nurmiego, Jaervin:ena i Hoffa.

Nadto łotewski zw;ązek lekko-atleiycz 
ny zamierza zorganizować parę obozów 
treningowych dla utalentowanych młodzi­
ków, którzy również przejdą tren ng ood 
okiem wymienionych trzech trenerów fiń­
skich.

A może tak u nas ?
Filkarsk: totalizator Szwecji, podpo­

rządkowany nadzorow czynników os 
stwowych, wykazał się już doskonałymi
rezultatami.

Od początku swego krótkiego isfnie- 
nai totalizator szwedzki „zarobił" 13 milio 
nów szweckicP koron, Zncczna część rie- 
niędzy użyła została na budowę kry’ych 
hal sportowych.

Akademickie mistrzostwa 
świata w Wiedniu

Niemcy, organizator ekademionich mi­
strzostw świała w roiku 1939, powierzyli 
przeprowadzenie' tych zawrdów W ied­
niowi

Prawdopodobnie st&d zawodników



6 „KURJER" (4613).

Z powodu zbiiiaiącego się 35-!ecia istnienia firmy

DROGERIA
i .  K A C E  W  i S-cc/ie

Euram w ze, Szeptyckiego róg Ułańskie]
urządza dla Szan, K lien te li 

w czasie od dnia 12 października do dnia 12 listopada 1938 r.

I. W I E L K I  K O N K U P i
głusza Szan. K lientela m. B aranow icz 1 o k o licy  biorąca udział w konkursie m oże wygrać

3 0  c e n n y c h  n a g r ó d
1. R ow er
2 . A parat fo tograficzn i 
2  Neseser podróżny
4 Torebka m alow ana
5. Pudern ica
6 . Rozpylacz
7. Kom p le t do szycia
8. Kaseta kosm etyczna

9. A lbum  do fo tografij
10 . Kom plet do m anicure
11. Szkatu łka zakopiańska
12 . Statuetka
13. Kom plet bakahtowy..
14. F lak o n  m odnych perfum
15. F lako n  wody ko lońsk ie j

oraz 15 dalszych w artościow ych  nagród.

W arunki k
Po  obejrzeniu  naszej w ystaw y z u licy  

Szeptyckiego należy odgadn ; ile m ydeł 
„P&lmolive‘ znajdu je się w  tej w ystaw ie  i n a ' 
desłać nam  rozw iązan ie do dnia 12-go listo ­
pada 1938 r.

Rozw iązan ie w inno być dostarczone na 
kuponie, załączonym  przy każdym  kaw a łku  
m yd ła  , P a łm o live “ , zakupionym  w naszej 
firm ie , wraz z dokładnym  adiresem oraz 
opakow aniem  jednej sztuki tegoż m ydła za­
opatrzonej*: naszą pieczątką firm ową.

onkursu:

Rozw iązan ia  K onkursu  i podziału  nagród 
dokona specjalna kom isja z użziatem  N ota­
riusza w  dniu 19 listopada 1938 r. Osoby na 
które padną nagrody zostaną listow n ie za­
w iadom ione. Ko le jność  nagród ustalona bę­
dzie według najbardz ie j zbliżonej c y fry  w 
stosunku do ilości zna jdu jących  się m ydęj 
„P a łm o liv e “ , w  w ystaw ie, a w raz ie jednaka 
wych rozw iązań, ko le jność ustali się drogą 
losow ania.

r A SI NO | W s p a n i a ł y  f i l m  m u z y ć z n o - S p i e w n y

„ C  l'1 «
W  rolach głównych: RocliUle E u t f s O m i  i Jans  Withers 
Przedziwny czar cygańskich meiodyj... Wzruszający romans f imowy. 

Tańce. Humor. Werwa Tempo. —  Nadprogram: DODflTK'

HELIOS |
nym film io muzyczny 

W rolach głównych

F ilm  d 'a w s 'vT < ich  Chopin. Liszt i Grieg w w ielk im  atrakcv:*

K A P S  fe W 3 /9
czarująca 17-letnia -w iazda O lih ip b  B ra u n a  i Gene Raym ond 
Nadprogram : ATRAKCJE i AKTUALNOŚCI

Chrześcijańskie kino Urocz* Marta Eggerth w swei rainow szej k*eacil w film ie

SW.AT0W»DJ|UB0STW|ANA«
W spaniała wystawa Szam pańsk i hum or. Czarujące piosenki.

CJprasza się o  przybywanie na początki s.: 4 —ó— 8 — 10, w n iedzielą  I św ięta od godz. 1-e

K I N O  
Rodziny Koleiowej

ZNICZ
W iwulskiego 2

Polska kom edia  m uzycina

„D O R O ŻK  A R Z  Nr 13“
W roi. g l : SielansKi, Andrzejewska, Ćwiklińska, Znicz 1 Orwid- 
Nad program: kolorow e dodatKi. Pocz, sea n s , co d zien n ie  o  g. 16

A r M K I C f l  t  Dziś. Świat dobrych ludzi, a tm osferę przepojoną słoń cem  
li o p iek ę  nad dzieckiem  ukazuje ram  przeolękny film p. t.

„L e k a r z  dziecięcy dr Engei“
W rolach glównycn: P aw eł Hoerblger I Oskar Sima

Nadprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pcez. is. o 4-ej, w  nledz. t św . o 2 ej.

Premie P. K. 0.
D nia 15 października 1938 r. odbyło się 

w  Cen tra li P. K . 0 . w  W arszaw ie  50 z rzę­
du losow anie książeczek na prem iow ane 
w k ład y  oszczędnościowe serii I.

Po  zł 1.000 otrzym ują w łaścicie le  nasię 
p u jących  książeczek: N r N r 530, 10.009,
34.974.

Książeczka p rem iow ana serii I  w y loso ­
w ana daw nie j a n iezrealizow ana: N r 43.066

D nia  25 października 1938 r. odhyło się 
w Centra li P . K . O. w W arszaw ie  39 z rzę­
du losow anie książeczek na prem iowane 
w kłady oszczędnościowe serii I I .

Po  z ł 1.000 o trzym ają  w łaściciele nastę­
pu jących  ks ążeczek: N r N r 51423 52623
58359 61240 62980 63907 64434 65336 662.39
67045 67735 67925 68258 68076 69070 69101
69340“ 69736 69 779 69819 71490 71513 72290
74717 77694 78485 81848 S1087 84239 85373
89725 91 708 91787 92932 92524 92971 95387 
96307 96825 100837 101503 101920 105293 
105821 107333 107630 107922 i09302 109982 
110835 111805 113311, 114243 114387 115.351 
115754 117044 117176 117176 117248 117358 
118110.

z I
w płacając co m iesiąc od 
l .X I.  1933 r. otrzymasz w 
dniu 15.1V . 1939r. 
nm iularna se k» n  A
Dhp. „LECH", Wilno,

W ielka i4, tel. 400.
Szczegóły po nadesłan iu  

znaczKa 25 gr.

i i u m i i i ł i i i i i i i i i i n i i i  u n i i . i t . . » ł ł ł l

P R u - &
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IN T E L  IG E N T N A  P A N IE N K A  z dob­
rym i św iadectw am i poszukuje przcy óo 
dzieci od lat 4— 7.

O ferty  do Adm. K . W .  pod „ I Ie !e n a “ .

P O T R Z E B N A  do W arsz aw y  sam odzielna 
gospodyni kucharka. Zgłaszać się tylko z 
dobrym i Św iadectw am i. Z akre low a 11 m. 6.

L O K A L E
T T T T l  Z T T T łT łT T T T T T T T T T T T r T ^ T T ^ T T T T T f  »T T T T 1

L O K A L  ł-pokojowy na b iuro —  w olny 
od 1 styczn ia 1939 r. przy ul. M ick iew icza 
N r 12. O w arunkach  dowiedzieć się w  cu 
k iern i B. Sz tra lla . •

m R O Ż N E
N O W O O T W A R T A  B IB L IO T E K A  Teresy 

Lopuszyńsk iej —  W iln o , ul. Śn iadeckich  3 
(róg M ostowej). Be le trystyka  w języku  pol­
skim  i francuskim . Książki dla dzieci i m ło­
dzieży. Nowości powieściowe.

Z G U B IO N Y  bilet okresow y w yd any  przez 
D. O. K. P  W iln o  na im ię Z yg fryd y  Szusz- 
k iew iczów ny w  N. W ile jc e  —  unieważ 
nia się.

Z G U B IO N O  poi sę ubezpieczenia na ży­
cie N r 354046, Czesława Konecznego, sce­
dow aną na ć fó rk^  Bożennę Koneczną, wy- 

1 daną przez ..R unione Adria tica  di S icu rta "  
j w  T ryjeśc ie , D yrekc ja  na Po lskę w* W ar-  
• szawie.

99

J u t r o

Nieodwołalnie ostatni dzień
G E  H E  IM IM/

W I Ę Z I E H I E
B E Z  m i

Piękny film o kobietach walczących 
o prawo do m i ł o ś c i  i s z c z ę ś c i a

ta l RYSYthkm̂
nie decyduję o urodzie. Skóro 
zdrowa i świeża, cera delikatna, 
młodzieńcza, powabna oto wa* 
rjnki p ięknej całości. Obok 
pielęgnacji skór o świeżości 
i aksamitnej delikatności cery 
stanowi naturalny, idealnie miał* 
ki, nie zatykający porow- spo­
rządzony z cebulek lilii białe|.

^AśU & R ie
i i i i i i i i i n i i i i n i i i i - i n i i  t i ł i  i m i u

 L E P f  A E 2 E ........
DR MED. JANINA

P iotrow icz Ju rcze n k o w a
ordynator szpitala Saw icz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 5, cel. 18-68. 

Przyim uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T Ó R  M E D Y C Y N Y

Cym bler
Choroby weneryczne syfilis, skórne 

i moczoplciowe 
P O W R Ó C IŁ  

jui. M ick iew icza 12  (róg T atarsk ie j), tel. 15 64. 
P rz y jm u je  od g. . 8— 2 i 5 -8 .

AKySyER KI
A K U S Z E R K A

Maria L a k o e ro w a
przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3. róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

Zofia MaiewsJca-Kuh ńs '^
z d lgoletnią p rak tyką  
p rzyjm uje co-dzziennie w 
ul. Po łocka  N r 1 m. 2.

J  u i  ..A  u  AA U lK i gsr % i s p r z e d a t
« » T » łT t T łT ł im » ł i

D R Z E W K A  O W O C O W E , krzak i porze­
czek i agrestu sprzedaje St. Herm an. Anto- 
kol, ul. Senatorska 9.

O Ś R O D E K  m ajątku  sprzedam 9 ha sadu 
owocowego, 4 ha ogrodu warzywnego razem 
żyw y i m artw y inwentarz, z całym  umeblo­
w aniem  m ieszkaniowym . Dowiedzieć się: 
poczta Postaw y, sk rytka  N r 45.

S P E C JA L N A  W A R S Z A W S K A  

P R  A  CCS W  U  HA B U T 6 W
w ojskow ych i m ySHw skuh

Z i e m s k i e g o  W o j c i e c h a
mistrza b. Zakl. Szewskich 
przy Szkole Podchorążych  

Wilno, Mickiewicza 47 
Poleca obuw ie o  wykona­
n i  so lidnym , term n o w , 
gwarant., z towar, krajów. 
I zagr. po cen . reklamow

Na k u rsa ch

Kroju i S z y c i a
Z .  J t M c w w S c m w e g

w Wilnie, Wileńska 34 — 21
został o t w a r t y  6-tygodniowy 
kurs kroju i szycia dla inteli­

gentnych pan.
Godziny zapisów 10— 2 i 4—7
Przy K u r s a c h  pierwszorzędna 
pracownia d a m s k ic h  u b io ró w .

k k A A L .  k » ! . . l i A A i 4 i . A A S A l . _ A A ,  * J 5 U A A A A A A A i

N f e i w i e s S a e
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P ow iałow a Spółdzielnia Rolniczo - H an­
dlowa z odpow. udziałam i w Nieświeżu, tel. 
£9. ddziały: w K łecku  i Sr.owie. Zakupu je : 
wszelkie ziem iopłody —  trzodę ch lew ną —  
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 
n:cze —  nawozy sztuczne —  a rtyKu ły  —  bu­
dowlane.

Kom unalna Kasa O szczędności pow. nie- 
świcskiego w  Nieświeżu, p rzyjm uje w k łady  
od 1 złotego.

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I B A N K  L U D O W Y  w
Nieświeżu jest najstarszą instytuc ją  k re d y ­
tową w powiecie. W y d a je  pożyczki człon­
kom, p rzyjm u je  w k łady  od I złotego.

Jan G iedroyć-Jurana —  „W a rs z a w ia n ­
ka". Nieśwież, ul W ileńska  34. Sprzedaż 
owoców po łudniow ych  i deiiKatesów.

E L E K T R O W N IA  nieśw ieska chcąc uprzy­
stępnić szerokim  masom ludności korzysta 
nie z p rąau  elektrycznego nie ty lko  do oś­
w ie tlan ia  ale przede wszystkim  dla potrzeb 
gospodarczych i dom owych wproW adzda za 
zgodą władz nadzorczych tzw. ta ry fę  b lo ­
kową, obniżającą cenę jednostki zużytego 
prądir do 21 groszy za k ilow at— godz. Celem 
szybkiego wprowadzenia w  życie tej p rzy­
stępnej ta ry fy  e lektrow i "a w  Nieświeżu 
już sprzedaje na ra ly  po 2 złote m iesięczrre, 
żelazka, kuchenki, grzejniki ifrp. U ła tw ien ia  
te n iew ąto liw ie  zachęcą szeroki o^ół m ’esz* 
kańców  Nieświeża i K łecka  do taniego, bez­
piecznego, szybkiego i wygodnego korzysta­
nia z prądu elektrow n i nieśw ieskiej.

H AA. A AA A i AAAAAAAAA

S t a ± p » c k ie
K O M U N A L N A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

pow. stołpeckiego w  Stołpcach (ul. P iłsudsk ie 
go 8) istnieje od roku 192/ W k ła d y  osz­
czędnościowe wynoszą j.onail 300 tys- zł. 
K  K  O. p rzyjm u je  w k łady  od 1 złotego.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  R O L N IC Z O  - H A N D L O ­
W A  w  Stołpcach P la c  Koście lny 2 teł. 71 
Sprzedaje: naw ozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia ro lnicze i galanterię żelazną a rty ­
ku ły  spożywcze, i ko lonialne, nasiona zbóż, 
m ateria ły  opałowe i budowlane, meble oraz 
prowadzi kom isow ą hurtow n ę soli.

Skupu je : —  zboże wszelkich , 'zajó- 
oraz trzodę chlewną.

ŻĄDAJĄC O R YOI HALNYCH PRÓSZKÓW ih t Aęą. I # K O G U TK I E H "

ES 3 3 S m iQ Z a n 3 E m S Z S H 2 2 I3
C D Y Ż  5 Ą  J U Ż  N A Ś L A D O W N I C T W A .

ZąOAJCIE PROSZKÓW „ MIGRENO - HER VQ SI H** TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU
T O R E B K A - H h i g i e n i c z n y c h ,  i

Sygnatu ra : Km . 626/36.

O b w ie s zc ze n ie
O LICYTACJI NIKP.UCriOIMOSCl

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w  Św ięc ia i 
nach S tan is ław  Bazylko, m ający kance larię  
w Sw ięcianacb  przy ul. 11 Listopada N r 2, 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do p u b lczn e j w iadom ości, ż.e dnia 16 grud­
n ia 1938 r. o godz. 13.30 w  Sa li pos.edzeń 
Sądu  Grodzkiego w Sw ięc ianach  odbędzie 
się sprzedaż w  drodze publicznego przetargu 
nieruchom ości ziem skiej pod nazwą „D ob ra  
ziemskie K o łtyn ia n y ", położonej w gminie 
ko łtyn iańsk ie j, pow. św ięciańskiego, m ające j 
urządzoną ks. H ip . N r  3127 w  W yd z . H ip. 
w  W iln ie , sk łada jące j się z pow ierzchni (po 
w ydzielen iach  i a lienacjach ) 475.7286 ha 
gruntu.

„ W  m yśl art. art. 18 i 18a U staw y  z dnia 
10 czerwca 1921 r. (Dz. U. R. P . N r7 7 '9 6  r „  
poz. 539) nieruchom ość, obciążona pożycz­
ką adm in istrow aną i likw id o w aną  przez 
P ańs tw o w y  B a n k  Ro lny, n ie może być sprze 
dana ani o-bjęta przez w  erzyciela w  postę­
pow aniu  egzekucyjnym  za sumę, nie p o k ry ­
w a jącą  w ierzyte lności Państwowego Ranku  
Rolnego z ty tu łu  tej pożyczki wraz z przy- 
należnościam i, m ającym i rów ne z kapćta- 
łem pierwszeństwo. Przepis ten n 'e dotyczy 
przypadków , w  k tórych  nabyw cą jest Pań  
stw ow y B a n k  R o ln y ".

N ieruchom ość należy do M ord w inow ych  
A leksandry, P a w ła  i Olgi.

N ieruchom ość oszacowana została na su­
mę z łotych 27.500. cena zaś w yw o łan ia  w y ­
nosi z łotych 20.625.

P rzy s tęp u jący  do przetaTgu o-bowiązany 
jest złożyć ręk o jm ię  w  wysokości zł 2.750.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie al 
bo w tak ich  papierach  w a rto śc io w y :', bądź 
książeczkach w k ładkow ych  instytucji, w 
których wolno umieszczać fiindus.e  m ało ­
letnich. P a p ie ry  wartościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych  częśc ceny 
giełdowej.

P rz y  Iicy tacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licy tacy jn i o ile dodatkowym  pub- 
!>cznvm obwieszczeniem nie będą podane do 
w iadom ości w arunki odmienne.

P ra w a  osób trzecich nie będą przeszkodą 
4o lic y tac ji i przysądzenia w łasności i rzorz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu n 'e  złożą do- 
w id ii. że w n iosły  powództwo o zwolnienie 
n ieruchom ości lub je j części od egzekucji 
' że uzyskały postanowienie w łaściwego są­
du nakazujące zaw ięszcire  egzekucji.

W  c'ą.gu ostatnich dwóch tjgod- ' przed 
licy tac ją  wolno ogladać nieruchom ość w  d.ni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania,, egzckuc-. mego mażna prze­
glądać w  Sądzie Grodzkim  w  Sw ięcianach, 
przv ul. W ileńsk ie j.

U W A G A : Każdy przystępujący do Fcyta- 
cji w in ien  m ieć zezwolenie od pana w o je ­
w ody w ileńskiego na nabycie powyższej 
nieruchom ości.

Dnia 22 października 1938 r.
K o m o rn ik  sadowy 

S T A N IS Ł A W  B A Z Y L K O

Sygnatu ra : Km . 590/.37,

0  l i c y t a c j i  M i r m c i iO M O ś r
Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w Św ięci 

nach S tan is ław  B.izylko , m ający kancelar 
w  Sw ięcianach  przy ul. 11 Listopada Nr 
r.a podstawie art. 676 i 679 k. p. c. poda 
do publicznej w iadom ości, że dnia ' 
grudnia 19.38 r. o godz. 11 w sali posiedzi 
Sądu Grodzkiego w  Sw ięcianach  odbetlz’ 
się sprzedaż nieruchom ości w  drodze pul 
licznego przetargu położonej w Kw aterc  
gm. podbeodzk ej. pow. św ięciańskiego. m: 
jącej urządzoną ks. H ip, N r 7489 -w W y d  
H ip . w  WiLi»ie, sk ładające j się z obszar 
152.39 ha z zabud o wania mi, po wyłączeni 
z tego obszaru działki dzierżaw ionej przi 
Andrzeja Raubo, a należącej do Iadrw: 
A ra m o w i c. z o w e j.

N ieruchom ość oszjgowana została r 
sunie zł 36,300, cena zaś w yw o łan ia  " * n o  
zł 27.225.

P rzystępu jący do przetargu obowiąju r 
jc-st złożyć rękojm ię w  wysokości zł ,3.6.3

Ręko im ię  należy złożyć w  gotowiżnie a 
bo w  takiich papierach  w artościow ych  bąr 
książeczkach w k ładkow ych  instytucji, 
których  wolno umieszczać fundusze mali 
letnich. P ap ie ry  wartościow e p rz y jd ę  bęr 
w wartości trzecli czwartych części ęer 
giełdowej.

P rz y  licy tac ji będą zachowane usławov 
w arunki licytacy jne  o ile dodatkowym  pui
1 rzi vm obwieszczeniem nie będą podane t 
w iadom ości w arunki odmienne.

P ra w a  osób trzecich nie będą przeszkol 
do licy tac ji i przysądzenia w łasności na rzci 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
przed rozpoczęciem przetargu n 'e złożą di 
wodu, że w niosły  powództwo o zwolnień 
nieruchom ości lub je j częś-i od egzekuc 
i że uzyskały postanowienie w łaścir eg. s: 
dii. nakazujące zawueszeme egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni prze 
licy tac ją  w-olnc ogladać n eruchom ość sv di 
powszednie od gndziny 8 do 18, akta zt 
postępowań a egzekucyjnego mężna przegl: 
dać w  Sadzie Grodzkim  w- Sw ięcianach  p n  
ul W ileńsk ie j.

U W A G A . Każdy przystępujący do licyf 
cg. wj-nięn mieć zezwolenie od P. W o jew ać  
W iIeńsk 'ego  na nabycie powyższej nieri 
chomości.

Dnia *21 października 1938 r.
K o m orn ik  Sądów 
Stanisław ' B azy lk

Pooterainio P r z e m v s ł K r a j o m

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA  

Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, W iln o  I 
C e n t r a l a .  W ilno , ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Adm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

— tuamLJT a ifii g r a  m am m B B m um um mem u a a s

O d d z ia ły : N o w o g ró d ek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
L id a , ul. Zam kowa 4/7, tel. 73; B a ra .io w icz e , 
W ileńska  42, tel. 96; B rze ść  n/B.. ul. Pierac- 
kiego 19, tel 224, P iń sk , Dom inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : K łeck , Nieśwież, Słonim ,
Stolpce, Szczuczyn, W o lożyn , lYlle>ka, G rod ­
no —  3 Maja 6 , Suw ałk i —  Em ili P la ter 44, 
Rów ne— 3 M aja 13, W o łkow ysk— Brzeska 9/1

C E N A  P R E N U M E R A T Y

miesięcznie : z odnoszeniem do 
domu w  kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w  miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu
pocztowego ani agencji zł. 2.50

-aars.. ' :maanoua/HH araaaŁaaaEBSaag a

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekslem 75 gr.. w tekście 60 gr.. za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za w yraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczym y za 10 stów. W yraz y  
tłustym  drukiem liczym y podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych* nie przyjmujemy 
Przyd z ia ł ogłoszeń do odpow iednich rubryk zależny jest ty lko  od Adm inistracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gi za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%- Uk ład  ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie p iawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjm owane w godz. 9.30—  16.30 i 17 — 20.
B U .

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uocz. u e. Koti«rewsineSo, wiunsk» u
R ed ak to r  odp. Zbigniew Cieślik


